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SCHULTIlESS, 
prezydoot federacJi szwaJ­
carskiej, ostro wystąpił 
Dł'Zeciwko zbrojeniom Nic-

miec. 

l lnf ni ~JfiW[ l fI Dl W ID~U al! . . • • 
NiezwykJa demonstracja adwokatów ukraińskich. Oskarżony przy:· 
znaje, że działał z rozkazu O.U.N. i że miał zabić konsula sowieckiego 
le S ozonu no doigwo'nie wi~z-enie 

Lwów, 30 październ-iika. Zkolei przewodniczący zapytuje 0- kupił sobie lepsze ubranie i buciki. Os-
Pat. - Dziś w sądzie okręgowym roz skarżonego Lemyka, czy poczuwa ~ię karżony noc ową przed zambachem spę 

po<:zęła się rozprawa doraźna p,rzeci'W'ko do winy. <\li! w hotelu "Narodna Hostynnycia". 
M~koła.j()Wi Łemykowi, studentowi unli- MI'ałem zab,·c' konsula' Nazajutr~ rano udał się o godzinie IŁ 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 1'1 ł • na spotkanIe z Brudasem. któremu OQ-
członkowi OUN. oska.rżonemu o to, że Oskarżony odpowiada. I dał pakunek ze starem ubraniem. 
zabił Aleksieja Maiłowa, naczelnika se ZE PRZYZNAJE SIĘ DO ZABICIA I Brudas powiedział mu, że zamach 
kretarjatu konsulatu ZSRR. we Lwowie URZĘDNIKA KONSULATU, powinien być wykonany około g.odz. ~Z 
oraz że w zamiarze zabicia Jana Dzuga gdyż działał z polecenia O. U. N. i mial I w południe i opisał dokładnie, Jak SIę 
ja, urzędnika kOnsulatu dał do nie~o z zabić konsula sowieckiego. wchodzi do konsulatu i jak rozpoznać 
odległości kilku kroków jeden strzał, R,ewolwer dostał od niejakiell:o Ksa- konsula sowieckiego oraz nakazał mu 
raniąc gO w rękę. werego Bntdasa. Bliższych szcze~ó- aby do !lOllsula strzelił dwukrotnie. 

Rozprawa wzblldziła dJUże zamtere- łów O Brudasie nie może podać. Z koń- Łemyk naskutek tego rozkazu udat 

Obrońcy odnieśli się do przewodni­
czącego, abY trybunał zadecydował, 
czy dalsze pytania obrony o cbarakte­
rze politycznym są dopuszczalne. Sąd 
po naradzie ogłosil uchwałę, która za­
twierdza decyzję przewodniczącego o 
uchyleniu pytań obrońców, jako nie 
mających związku bezpośredniego ze 
sprawą. 

Na pytanie obrony oskarżony 
stwierdza, że czynem jego nie kierowa 
Iy żadne pObudki osobiste. 

Zeznania świadków sowanie. Sala sądu wypełniona była cem września, czy też z początkiem się do konsulatu, gdzie wpuszczono. go 
publicZlIlością· Ławy prasowe zajęte do października, oskarżony spotkał się z u- bez żadnych przeszkód do kancelarji 
o,sialnle,go mieisca. Z Warszawy przy- czni:em 8 klasy gimnazjalnej Maje\\!- Maifowa. Na zapytanie, czego sobie ży- Zkolei zeznaje świadek Michał Go-
byli na proces: ra,dca poselstwa sowiec- b lub, wicekonsul sowiecki, którY opisuje 
k1ego Poc1loski, koresrpondent "Tasse" skim, który poleci! udać się mu na ul. zcy, oświadczył, że pragnął y. Z~Sięg- przebieg zajść. Obrona zadaje świadko-
KowaJsk!, komu! s,owiec1d we Lwowie, Potockiego i oczekiwać przybycia pe- nąć informacji w sprawie ·wYJaz u na wi szereg pytań o charakterze nie ma-

Ob k w nego osobnika z O. U. N. Oskarżo- Ukrainę Sowiecką, poczem szybkim ru-
.,!'czelny redaktor PAT-a ars i i wie ny udał się tam i spotkał jakiegoś llIS- chem wyjął rewolwer z kieszeni i jącym związku ze sprawą· 
lu innych. OW STRl L Y Pytania te przeWOdniczący uchyla. 

Przed rozpoczęciem ro.z'P'rawy na salę kieg?, .szczupłego ?Iondyna. Obaj po- DAL DO MAILOWA A A, Naskutek kontrowersji między prze-
WESZł,O 8 OBRON' CóW UKRAIN' _ zn. alt, SIę po umówI.onym zn. ~k\l. Osob.- poczem wyszedł do poczekalni. Oskar-- .. d d 'ł ł l . . t wodniczącym a lawą obrony sprawłe 

SKICH W TOGACH, mk ow .k~zał mu. SIę .ZgOdZIC ponowme żony o <.l,je, że m a po eceme mes rze-
. l . d l'" M'· I ' t lk pytań obrony, sąd udaje się na naradę, 

co budzi zrozumiałą sensację. Wśród za tydzlen ów. mezn~JOmy (B:u~as) dał anta o po IC]I. Ogi strze ac y o na po której ogłasza, że potwierdza decy-
obrońców znajduje s~ę ad,,\/,. Kost Le:1 m~ rewolwer I poleCI? nauczyc Się strze postrach, gdyby dOli policja strzelała. zję co do uchylenia pytań Obrony. 

k · . l A-~. k .. 1 . . lac Po pewnej chwili Łemyk ujrzał O ,(odz" 4" • 5 dn' 
~ l, senIor, pa e~, W. J ,u ;aJlllS {leJ, z~an BO BĘDZIE ROBOTA" h d h k d h 6 tnIe J. ,).~ przewo lezący 
la.ko obronca Sl/czynsktego, który Jesz- ". . wc o zącyc przez o no wuc wy- ogłOsił wyrok, skazIdący oskarżonego 
cze za czasów ausbia~~ich zastrzelił na . R,ównoc~eśme wrę~zył mu. ~o nabo., wiadowców policji, którzy go areszto- Lemyka Mikołaja 
micsŁnika Galicji Andrzeja PotockieJ!nJ J6w. Oskarzony udaJ SIę na wles do So- wali. Oskarżony oświadczyl, że nie NA KARĘ DOZYWOTNIEGO ~'IĘ-

Trybunałowi przewodni',;lY c;p.d,~~ lo:va pow. ~rz~myslan~, do .swy~h ro- wie, czy strzelal do Dziugaja. ZIENIA ORAZ NA UTRATĘ PRAW 
Medyński, wotują sędzii()wi~ Michale i dZlCÓW, g~zl.e .stale zamIeszkIwał I skąd Jest czlonkiem O. U. N. od roku NA ZAWSZE 
Dwo,rzak. Oskarża prokurator dr. Prach stale przYJezdzał do .Lwowa na wykłi- 1932-go. za zabójstwo sekretarza konsulatu se-
tel-Morawiański. Prokurator sprzeciwia! dy. W d~mu osk~rzony wyp!óbował Po zapYtani~c,h .hybunalu. i prokura~ I wieckiego w.e ~wowie ~ajłowa. Co do 
się obecności większe; Hczby obrońców,' rewolwer I dal. z, mego 5 strzałow.. tora" które w~J~smaJą przebIeg, zbrodm sprawy. zranleJUa DŻ!l~ała, trybunał po. 
powołując się na przepis p.f\ocedury kaT-\ ,W. pr~eddzlen zamachu .w dnIU 20 obroncy stawIają szereg pytan o Cha-II stanow1ł przekazać lą na drogę pastę­
nej. paragraf 84 i uważa taka listę obro6 paz~zlernIka L.emyk powrÓCIł .do Lwo- rakterze politycznym w związku z sytu powania zwykłego. 
ców raczej za demonstracje, która w tym I wa I spotkał SIę na ~ycz~kowle ~ Bru- a~ją na Ukrainie. sowieckiej. ?rzewod- ~. motywac~ wyrOku trybunał po­
procesie miejsca mieć nie mOże. da~em. Brudas opOWIedZIał n:u. ~e ma mczący wszystkIe te pytama uchyla, dał, IZ młody wiek oskarżonego i jego 

Obrońca Sz.uchewycz, powołując się ?YC, zamach na konsula ~wlecklego I podkreślając z naciskiem, że nie mają przyznanie się całkowite do winv Oraz 
na rozlj}olrządzenie Sądu Naiwyższe~1) ze Jest rozkaz, aby Lemyk zamach ten one nic wspólnego z obecną sprawą. a wydanie wspólników j wpłynęły ńa wy­
wnosi o dopuszczeni~ ws>zysbkich obroń- wykonał. pobudki czynu zostały Już dokładnie danie wyroku, skazuiącego na dożyw ot-
ców. R,ównocześnie dał mu 30 złotych aby wyjaśnione przez oskarżonego. nie więzienie. 

Trybunał po naradzi·e śwLadcza. że _ 
wprawdzie ko1e~<; ka,ny, nie I)granio::z:\ 

~~a;.~~~~ri;~:l:~~:;:ę;.:~:~ Włamanie · ·do uniwersytetu · krakowskiego 
dwu ch, cO najzupełniej wystarczy do 

Wyśm!~~::~a S~:~::Ts>hlat;~~n~. 2)arzą- Wszyscy sprawcy w rekach poliCji. - Jeden z oprYSZków zbiegł przed rokiem 
~~~<;~~~ee ~~~!k~ejor:f.:ck7en~e~hP:ze!~~: ze szpitala wieziennego. - Echa samObójstwa sI. przodownika poliCji 
C!ący zezwala na S-do minutową prze!" K.raków, 30 październDka. Włamywaczy, którymi OkazalIIi się: I a:resiltowaJnia ostrzeNwał się rania,c jed-
wę · . W późnych godzilnach wieczornych 26-letni f1rYlderyk Lend.ewicz, 25-letnd nego z posterunkowych. ' 

Po p.rzerwie obrona decyduje się na władze poUcY'ine wY'kiryły i udaremnity Stanisław Chojnacki i 24-letnr WaM'Y- Pomimo to został jednak ujęty i 0-
pozostawieni~ dwuch obrońców S'Zuche- nieZwYkle zuchwałe włamanie dlO kwe- sław Twarows1ci, all'esztowalJ1o i odsta- sadzony w w:ięzien!u' W jakiś czas PO' 
wycza i Starosolskie~o i prosi o pozosta srury uniwersytetu Jagliellońskieg-o. wIano do w,ięzieruia śledczego. . ł tern odstawiono Lenriewicza do szpitala 
",ienie substytuta adw. Bilana, na cO Jeden z pracowników uniwersyietm, Okazało się, iż dostaJH się onr dl() grma celem zbadania jego z,d'rowia. Ze szpi­
trv'-mnł się z~adza. znajdujący się w budynku Collegium ch'lt Uif1i!werSytetJu w godzilnach połu-dndo tala zdOłał on wówczas zbiec. Ucieczka 

. Po odczytaniu rozp()t'ządzen~a o są- Novum na sali w seminarjum hirstorji, wY'Ch i ukryl/i Słę na strychlu, a z nasta- Leniewicza pOCiągnęła za sobą trag;icz-
ciach doraźny ,przewodniczący odc.zy- posłyszał sz,mer. Zapaliwszy światło, ruiem zmr()!ru zaJbraH sirę do pracy. W ne konsekwencje. ' 
tuje akt oskarżenia, pmcownilk Ujrzał sypiący się z sufitu ch""t:li aJresvtowalJ1da właJtIIyWaczy zdo· .Mianowide eskortu1ący go st. przo-

Akt oskarżenia stwierdza; że czy- tyrnk. powziął więc podejrzenie. źe w 0- ła<Ji oni przebvć otw6r w sufilCie 2 piętra, dOWI1'~k Walle!l'ty R,ajcZY'k. tak daleCe 
f1 V oskarżonego mieszczą w sobie wszel brebie uniwersytetu grasujq wlamywa- dokad chcieli dostać si~ ze strychu: by przejął s~ę 'uoieczką wilęźnia, 
kic 7n~l11iona zbrodni z art. 225 para- cze. ta, drogq przejść do biura kwestury. IZ POPEŁNIŁ SAMOBOJSTWO. ' 
0:raf 1 Te. 1(. wz~dednje art. 23 par. 1 i PracownDk natychmia'st zaalarmował Ujęcie trzech włamywaczy dokwe- Za Leniew:iczem rozesłano w6wczas 
2rt. '??fi par. 1 K. K. a zbrodnie te. w policję, budynek Collegium Novum zam/ stury uniwersytetu krakowskiego jest listy gończe jI był on 'przez , cały czas 
pwn r0 7 porzadzenia R,ady Ministrów z knięto i rozpoczęto 'Poszukiwania· Na nowym s'll'kcesern ' kll'akows'kiej policji z posz.ukiwany, mmlo to zdołaJ do' tej, po­
(1 '1;'1 };) sir>rpnia 1932 roku podlegają PO'- .<:trycll1l znaleziono ukrytych trzech wla nadkomisarzem p. Polakliem na czele. ry skutecznie się uikry'Wać. Włamande 
~Inpo ,·ani' l doraźnem u, które we Lwo- mywacZy. Chcieli się oni dostać d/Ol Niezwy1ktą sensację stanowi przede- do uniwersyietu jagieblońsk'iego byJo 
",:,., 7()c;h1n nalf'7:vcie uZR<;adnione tak kwestury' licząc na to, że w okre~ie wszY'stki/em aresztowanie Lcnriewkza. pierwszą jego W!iększą robotą PO zesżto 
1'",1 wzgl<:;dcm materialnym, jak i for- przyjmowania wpisów znajdUje się tam W ' ubiegłym roku został on ujęty w :rocz-nej ucieczce; powi/n~la mu się noga 
malnym, więhza ~lość got6Wk·i',. Dębni!kach za szereg'włamań ' i w cZa!'ie i zostal scl:l'wy.tany. 
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Pogrzeb 
ś. p. Sosnowskiego 

Kraków; 30 pafdziernlka. 
owych świadków \V procesie lWIaliszów 

chce JJowołaC obrona. - Ja~'B W" OS~: ZQm~Brzaią zgłOSiĆ ild\Vo~aGi Dziś o godz. 3.30 odb~dzie się w 
Krakowie na cmentarzu rakowickim, 

Kraków, 30 paździel~nika. 'wych przybył do gmachu sądu przy ul. ' Wysoce charaktervsłyr:zny szc'!egół pogrzeb zmartego w Łodzi na wystę-
Na 1'o,dSlŁawie rozmowy z MaHszami Senackiej prezes sądu okrę~owl;::go dr. ,d "'" ;'{n'v ustaiić w dniu wczorajszym. pach gościnnych Józefa ~osnowskiega, 

obr.ol1cy usta.,Liloi, że dzioŚ na t'o:tprawie l;Iubl, wicepretes 1 przewodaiczący roz W długiej pfocesji ~wiadków, któ- artysty teatru miejskiego w Krakowie. 
złoszą WlfitOs!ki o powoła.nie sz.ere~u prawy ~r, ,Kru~iński ?raz, pro~urator rzy przesuną się przed trybunałem do- Kondukt pogrzebowy wyjdzie z kapli~ 
nowych świ.&,d!ków odwod()Wych. Swiad· dr, LewIcki. WIzytowalI om duzą 3alę i'ażnym, zna,jduje się równie~ znajoma cy cmentarza, skąd, po odprawienIu 
kowie ci mAj~ pono wyjaśni~ ta,kie 'przed ~zi.siejs~ą. rozprawą, ust~l~ją~ Ma!i.szów Alil11a Dat6wna. nlOd16w, nastąpI przeniesienie trumny 
szczegó-ły, kt6r~by -odt\>i.,tyły w pew. dokładn1e mlel~~a. dla p.n:edstawlCl~h Gdy p,rzed killku dru~mi poda~.aliś. ze zwłokami znakomitego 'artysty l1a 
nym srt.OIpnńu oSkarżonych. prasy, przectSltawl,cleh władz, sądown~c- my szczeg?ły ~ordu,. Slt.wlerd~lhś~y miejsce wiecznego spOCzynku. 

J,acy to mają być świadkowie, co lv.:a i pale6~ry oraz dla pub~icz.n~ści. wowczalS, ze MahszoWle po,zyczyli s,,)Dle p d Ił ~ ., k 
ma.ją ~~znać, jak t.t&łosurtkuie s.ię do ' Rowno~~e~n1e ,ustaloM ~ro~kl mające przed z-hrodol1ią prteszło 100 zł. Suma II rze vUZenle ursu 
tych wniosków trybunał - dowiemy zaipewmc laknalwH~kslY ład l por~~dek ta była im potr.zebna na wyk~pi~nie a u t o b lA S Ó W 
się dopLe1"o na dz.Lsie.lsze.j fIO~rawie. pOdC.:tillS r~~'!J,rawy. ~dyby na. galerp. dla rewolweru, nadame przekazu pt.entęt-, •• . . 

• .' I pubhcznoscl zauwazono naidrobmeJsze nego itd. Między innemi pOżyczyli Ma-, ,I(r~k0'Y' 30 pazdzle.rnJk~, 
W MW ,~~zor~~ Obrońcy doda.t- objrawy n3epokoju, któryby mógł zakłó· liszowie 100 zł. od Da16wny. Z Łych !ak Się .dowladuJemy, dyrekcla mlc!-

kowo z..głosil1 laJko, 'w1Ad~6w matkę Ja· c~ć przewód. sądowy, sala sądOwa zOs1a- długów Mali.szowi..e chcieli fiię wywiązac slnch kolei elektrycznych w Krakowie, 
na, Malls>za, ,p. Zof}ę Ma.hszQlWą o!,az ro- nie ~aty.chmla5t oprożn'Ot!-a a roz(lrawa "honorowo". . I poc~ąwszy od dnia 1 1isto?~.da, prze­
dz~c6~ Mahs~~etJ Karola i Ma.lfę ~ę- będZIe Się toczyć bez uflzlału publIczno. Wdwa dni po morderstwle Datówna dluzy kurs autobusów na ImJl Poczta­
grzynow. Zdoła,llśmy Slę td dowIedzIeć, śd. T e wszvslkic ~rodki zapo'l:-ic<1aw- otrzymała od nich przekaz~m 100 tł_ Gt6w~a - I?ąbi.e do zbiegu ul: Grzego­
że cLzioś rano, po otwarciu rozporawy, cze będą zastosow:lne ze 'Ni ~lGlu na Cieszyła óię wówczas bardzo, ni~ wie- I rzeckl~j I M!ed~lanej. Cena biletów nie 
obror1:~ o9k~donych z1tł06.zą prawdo- powagę rozprawy doraźnej, któl'a to- d7ąC v .em, na jaki cel zOtlltała zuzyta zostanie zmlemona. R6wn<>cześnle do­
pod.;:)' · ':c :vrt~osek o przekazanie spra. czyf się musi w atmosfcu,e laknajwięk· jei po:i:yczlta i że pieniądze. kt6t'e wiadujemy się, że z dniem 3 listopada 
wy ~ą JCWI przysłę~łych. szego S1po,ko~u. otrzymała, pochodził z rabunku. wstrzymany zostanie ruch tramwajów 

W czoraj w ~odZ'.inach popołudnio- *,/ I na Iinji nr. 4 do parku dr. Jordana, aż 
do wiosny przyszłego roku. 

b ry DO rad mi~jskr-~h VI WGi. krat~wsk~em Zgon ofiary 
strasznego wypadł'u 

Kraków, 30 października. mają się odbyć w dniu 10 gruclJ:1l1:a.-W dlliu dz;siejszym 
ukatą się obwieszcze!'lia p. wOjewody 

DonosiliŚlr1Y onegdaj o strasznY1l1 
wypadlo!, jaki miał miejsce w Jugowj· 
cach, gdzie spłoszone konie wywróciły 
w6z, z którego wypadł 69~letni rolnik 
Wojciech Mazanek. Mazanek wpadt 
pod manewrującą na szosie lokomobile 
l dozna! z1 0111ania obu podudzl. -

I(raków, 30 patdzicrnlka. , zostaną w ten sJ)osób· że Kraków po-' I\andyclatów. Samo głosowanie odby­
dzielonv będzie na olc'("': \Vvhorczc. l wat SIt: oęcl/.ie nie na numery, lecz na 
których każdy hcd'~iC _111i;'( s\\ 'r i:1. lisIc ' 11'1~\Vj"Ka kaf1d~' d,1l6w. 

Po przewiezieniu do szpitala św. ta­
zarza w Kral\Owie, Mazanek zma rl 
wczoraj raiło. Zwłoki przeWieziono do 
zakładu medycynY sądowej. 

DOl1os il i~my niedawno, iż w magl­
s de m- Krakowa rozpoczęto przygo­
towania do wyoorów do rady miejskiej, 
~adQmość ta wywołała w Krakowi 
wielkie ·taintel'sowanie z tego względu, 
że w Krakowie nie było już wyborów I 
od 20 lat. 

Ostatnia rada miejska została wy' będzie odpo\viJdał za szereg przestępstw 
brana bezpcśrednio po wojnie. Od tej I ' ., . . . Wezwanie 
ch T urzędUje ona do dnia dzisieJsze- Kraków, ~O p.azdzlernlka: ,r.iCY. LenlewlCz wraz z d~'ol11a ~O·.v3-
gO~N~sta.pily w niej oczywiście przez i Areszt,owany ,Lenl:::wlc~ od~owla- i rz ,~' s% :lIm wtargnąt d? 111leszkanl~1 dr. 
ten czas pewne zmiany i uzupełnienia, I d~~ będz,le obecnlc za .usllowunl~ za-l ~Vloclk ~., T~m ba~dycl skrę,P?wah stp.­
ale l ial1Y te @dbyły się nie w drodze bOlstwa, I ~zereg. właman kasowych 'vl ?ąc~\ I Jej dZiecko I zamknęli Jch w lm-, 

zw. leg;onistów 
/ I(raków, 30 paź,de;iern~ka. 

m l inac'e KrakOWIe I okolIcy. chm. poczcm splądrowali kasę ognlo~ 
wybor6w, ecz przez no~ J. Ponadto hla on do odsiedzenia karę j' trwałą i zbiegli. Smiaty ten rabunek 

Zarząd legjon.istów polskich. oddz.iał 
KnlKów - Wawel wzywa swych człon­
ków do stawienia się na zbiórkę w śro­
d~ l~go listopada 1>- r. o R'odz. 10.30 
przed bramą cmentalrza rakowickieR'o, 
celem wzię;:ia utdziału w oddaniu hołdu 

Z tych względów ~ap-owledź nowych .1 lat wiezienia za dokonanie slynne~J dokn:any w biały dzień i o niemal w 
wyboró~ do rady miejskiej, które ,spo- pzed dv/oma laty napadu rabunkowc- śl1.jc\m:cściu, wywołał wówczas ogro­
wodowac mają calkow~te odnowl:nie g'o na mieszkanie dr. Włodka przy ul. mnc wrażenie. 
samorz~du . kra~owsklegO,. mUSiała Pif1tra Michałowskiego 2. Ler.icwicz stanie obecnie przed są- poledym i zmarłym legjonistom na 

cm~l1tarz'U. wzbud~lć d~ze zamtersow~me. Jak sobie przypominają nasi czytd. ciem przysięgłych. 
Pomewaz rozporządzeme wykonaw RadjoprODri1m. Cle do nowej ustawy 8amorządowej już 

zostało ogłoslione, przeto nic nie stało 
na przeszkodzie, aby wYbory mogły się 
odbyć w czasie jCl1knajbliższym. 

Spodziewano się jednak powszech­
nie, że wybory zostaną rozpisane d(')~ 
plero w kwietniu rb. 

Tymclasem, jak zdołaliśmy się po~ 
informować, w dniu dziSiejszym woje­
woda krakowski dr. K waśolewskl roz­
pisze wybory do rad miejskich we 
wszystkich większych miastach woje­
wództwa kralkowskiego. Wybory od­
będą się r6wnocz~nłe w I(rakowfle, 
Tarnowie. CbrzaoOwie, Nowym Sączu 
~ Innych miastach· 

Termin ich ma byĆ u5ta'lony na nie­
dzielę 10 grudnia rb· BezpośrednlQ po 
rO'Lpisaniu wyborów we w5zY5tkich 
samorządach wymienIonych miast rot­
poczną się ostateczne prtygotowanla 
przedwyborcze. 

Zaznaczyć nale~y, !e w myśl nowej 
ustawy samorządowej, czynne prawo 
wyborcze do rady mieJskiej będą mia­
ły osob~, kt6re w dniu rOlpisania wy­
borów czyli w dniu dzisieJszym. ukoń­
czą lat 24. Wybory przeprowadzone 

NOCNY DVZUR APTEI(. 
"Apteka pod. Korona" - Rynek ZZ, "Apte­

ka pod Gwiazda" - ul. Floriańska 15, .. Apte­
ka. Pud Opatrznościll," - ul, Karmelicka 23, ,Ap 
ttka Warszawska" - Aleja 29-~o ListoPada 5, 
Anteka rod Aniołem " - ul,DietJa 711. 

" 'W Podl/:órzu - "A~~ka pod Hyge .... - ul. 
Ka']war.viska 27. 

Walka na weselu przy ul. PrądnickIej 700-·7.55 AUd~~~K~~'nna, 11.25 Progl'am 
C::zterr •• osoU •• rnnne na dz;en hici., 11.30 Transmisje z Warslawy , 

":!:9 "YJ 1 1.50 Wiacom. bici,. 11.57 Sn:!1al czasu. 12.05 
I(raków, 30 października. Część gości weselnych, przedewszYI Plyty. 12.20 Dz..iennik ,po~ud .. 1530-17.;0 Tr, z 

Don1 przy Ul. Prądnickiej' 72 byl stkiem I'obiety i dzie<':l rzuciła się w Warsza~y, 1!,:>O ~wlethca strzelecka, 18.00-. \ , ". ,I 19.05 1 ransmlSla z Wa·rszawy, 19.05 Oc1czyt, 
wczoraj widownią wielkiej awantury, panIcznym strachu do wYJscla. ObeCnI 19.20 Rczmaitości, 19.25 I-'eli~lon a'dualny 'l 

W wyniku której kilka osób odnioslo mężczyźni stawili czoło napastnikom. Warszawy. 19.40 Program r1a d zień nast~pny, 
lżejsze i cięższe rany. Przybyła policja zlikwidowała zajście, 1?,~5-21.00 Trans:nI~~3. z W~r rawy, 21.óO 

Zamieszkały w tym domu pracow- a lekarz. pogotowia opatrzYł .rapnych. felJeton, 21.~EP~;~u~an~~11!;R~. \\2.tszawy, 
nik firmy "Tęcza" Andrzej Kużdyna wY , Jak Się. okazał? z uczestm~ow za- Teatr Miejski im. J. ~o'WackiClgOI _ o !łe>dŁ 
dawał swą córkę Annę za mąż za mu- bawy ranl1l zostah młody małzonek Ka 20-ej "Eros i Psyche" 
rarza Karola Knapa. Z tej racji odbyła roI Knap. Józef Waśniowski, piekarz i ~EPERTU"R KIN,. 
się w mieszkaniu zabawa wetelna. Józefa Chotzeniakowa. Z napastników ADRTA O- "Corka wlku ',' 

'. W . I l G l'k APOLI. : - "Kawalkada". Około godz. 8 wieczorem, gdy go S- zostal ranny murarz OlC ec 1 aw I . ATLANTIC: - .,Dziew;:ze z nad Woł~i" i ., ~pa' 
cie bawili się w najlepsze, wpadło na- Jako głównych sprawców awantu- cer po Wiedntu", muz, R. SloJza. 
gle kilku uzbroJonycb W oo1!e osobni- ry aresztowano Bolesława Halka i A- DOM ZQŁNIERZA: - "Poku,,~ furopy", 
kÓw. którzy zgasili światła I wszczęli dama Sikorę, obu cea-Iarzy z Prądnika PR~;~~.;. - "Gehenna koble!" i "Bal w 

bójkę, Powstało nieopisane zamiesza- Białego . SZTUKA - "Zdobyć cie muszę" 
nie. , sW!T: - "Pod Twoią Obrooę". 
~. I L • •• tz.... Ii UCIECHA: - "Pieśń nad pieśniam; z lIhrlcną "le ."Ie nodu~V(I(J fi) JaO.fJ( •• ~~~~ •••••••••••• o •• u-- ..... , 

W/';k~~. ~:~~t~~e~~~~.go s:~uOk~~~~~c~~a~~icach ska· I "'~~'~~~"~!~~~k~ ,,' ł 
Sąd Apelacyjny w Krakowie rozpa· zał ill1ż. Zag-órs'k,ieg'o na dwa lata a Szta' ~ otrzymal'!ia b!,\etu na piCl'll'sze micj~.-: ! 

trywat wczoraj niezwykle ciekawą spra~ fa na rok więzienia. do ,~rakow~kich kin "ŚWIT" lUb .,St ON- • 
Wę inJŻ. Mieczysława Zagórskiego t Sąd Apelcyjny pod przewodnictwem CI: za mll1lmaln~ opIat" P'ldatku od : 
urzędlt1lilka Stanisława Sztafy. sędziego WoloszcZlUlka. przy uldziale ~~- 4 k WI~OWisk. , (I> 

Akt oskMżenia zarzuca im: ze Za- d;ziów Gniewosza i Podabińs-kieg'o JJod- WaLny tylD w dOlu 3\ patdzlorn. 19B r. r' 
górski, jako kierowni.k, a Sztafa. jako WJlższvl Zf1gqrs~iemll karc do d1t'IlCh ~ Kupon należy przedłożyć do wrmi'I1)' 
sekretarz kamicnriolom(Jw dyrekcji ro- i pół lat wll~zzenza a karc Szla/y za· I na bilet \\' Adminh lracii "Exp :es~ u 1111' 
bót publicznych w Kozach. sprzeniewie- twierdził. ~ trowanc!!;o" w Krakowie przy ul. Pija r-
rzyJ.i W latach 1929 - 1931 30.000 zł. Oskarżenie popierał prok. dr. Ooł"b, : skiei 4 codziennie od ~oclz, 8-1.3 ou . J b lł _ ,Al... S l nk W d . • ~odz, 16-19. a w ;l;~cl'lkle i ŚII'ic{., II' 

J~k stwierdzono, oskaI1żem 1'ienm,dzc ront i11UIW. Z a z a OWIC. p godzinach od 8 do ll-cj przed po!. 
te W'Y<laJH na hUllanki. ~ ........................... r: \ . 
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MORDER(Y TRZE(H osOO W KRAK 
s!ają dziś przed sądem doraźnym. - Tajemnice, które będą wyjaś­
nione. - Część rozprawy odbędzie się prży drzwiach zamkniętych 

pi~lek \Nyrok s __ du dora2nego 
I(rakÓw, 30 października. Pll Lebel. Rewolwer ten zaJStawU w 

D.zisiai o godzinie 9 rano rozpoczy- swoim czasie u właściciela kdosku przy 
~a Się proces dordny przeciwko mal- zbiegu uJl. TopOlowej i RaJkow1iec.kli~j, 
zonkom Maliszom. Wojciooha Ba,la, btorąc u mego na kre-

Po długich i tmudnych dniach śledz. dyt paDierosy. Ody lIl!an zbrodnd był 
twa i poczynieniu najbardziej drobiaz- im opracowruny, Malld,gz rewolwer wy.. 
gowych przygotowań, dzisiai wresżcte kUiPll. 
nastąpi epilog tei głośnej sprawy, kt6ra Następnfie małżon/kowie wYlnaJęili po­
wstrząsnęła opinią publiczna, nietylko kój w 1t1Iieszumnllu SuesSkind6w, wpłaca-

Kr.akowa, ale odbiła się szerokim echem ja,c tyitulem zactatlru 15 zł. Pokój ten 
po całej Polsce. wynajęli oozywiście nde na swoje na-

Proces rozpoczyna się w atmosfe- zwisko. Mrulwzowa pr.zedsławila się ja­
rze wielkiego zainteresowania i pod- ko Sa:lom~a. Selecka i zapowiedziała, że 
niecenia. Nic dziwnego zresztą: sprawa s'Prow~dzl Silę 2 paźdZlieTIlłDka ~ wówczas 
Maliszów nie jest bowiem zwykłą spra doplacI Il'esz.tę czynszu. 
wą kryminalną. nie chodzi tylko o sam Nrustwnde MaJliJszow.1ie nada:l~ w UIf'.zę­
czyn zbrodniczy, ale o tło, na· kt6rem <łzIe poaztOwYl11 w PQldlg6rru przekaz 
zbrodnia ta wykwiHa. piielIIdęŻlI]y na zł. 10.- na nazwi'sko Sa-

Zarówno Malisz jak i jego ~ona po. lornet S ele ckiej, zam. przy u:1. Pańskiej 
chodzą z uczciwych, ogólnie poważa- Nr. 11. W ten sposób przygotowania 
nych rod~in. Jeżeli mogli zejść na ma- do zbrodni były zakończone. 
nowce, jeżeli stoczyli się po równi po- 'Malisz przygotował sobie również 
chylej życia, musIały to poprzedzić fak kneble i sznurki, któremi chciał skrępo­
ty nieco dzienne niezwykłe. waĆ Suesskindów oraz listonosza, by 
Ut 

l2Mffii • 
. Tak jest w istocie. Nie wszystkie l nie przesLkadzali mu w rabunku torby 
Jeszcze szczegóły znane są opinii publi- z pieniędzmi· 
cznej. To co ujawniło śledztwo, Z-go pafdziernika okolo 7 rano Mali 
.JEST NARAZIE TAJEMNICA I WY. szowie przyszli na ul. Pańską· Malisz 
PŁYNIE DOPIERO NA DZISIEJSZEJ miał przy sobie naładowany rewolwer, 

. ROZPRA WIE. a Maliszowa 2 walizki: 
A są to szczegóły tak rewelacyjne, W .JEDNEJ l NICH; lNAJDOW AŁ SIĘ 

że rozprawa doraina stanie się pierw- WOREK, I(NEBLE I SZNURKI· 

Owo 
największe 

powobV 
świeża, młodzieńcza 
cera i smukła postać 
Co bardziej pocięgli? Niezrównany 

jest urok pełnej wyrazu twarty, pod­

kre~lony jeszcze bardziei wdzię­

kiem młodo~ci i zdrowia. 

Codzienne używanie mydła Palm­

olive pomoze Pani bezcenne to 

dobro zdobyć i utrzymllć. Do wy­

robu mydła teqo bowiem słuzę 

słynne olejki owoców oliwnych, 

palm orzechów kokosowych. 

Obfita piana mydla Palmolive czy­

ści łagodnie pory skóry i nadaje 

jej cz.arowną świezo~ć i delikatność 

młodości • 

Niech Pani używa mydła Palmolive 

niełylko do Iwllrzy, lecz również 

do całego ciala. Będzie Pani UI-

skoczona wynikiem, jaki się uka­

ze juz po krótkiem stosowaniu. 
Colgale-Pallllolive •. Sp.!'{ o. O. 

szorzędnym ewenementem sądowym. ' 
. . Czytelnicy nasi już wiedza. z obszer J:.k doko aDO b d - A M P O O 

nych i wyczerpuia,eych''SlHawozdań l u Z ro ni P.QLrvtOLI"e c:eA:Ę 
.X~resmUu~rowme~P,j~d~oo~ .~w~uHcre~u.kh~pn~~~ul-----------~--------_&_--~--~~~ 
na została i wykryta zbrodnia przy ul. n;mesz~artla ~u~ss~mdów, wywlązała !'('wOIh ... en- ma'l'ki "F. N.", naład()wany II Poradn-.k astrologiczny 
Patlskiej Nr. 11. Się mIędzy mml a gospodarzami sprze- g()tOWy d() strzału. Cudem ty1lIko un,iilmię ' 
. . Wczesnym rankiem. dn.La 2 patdzier- czka z powodu niezaplacenia reszty to nOlWej Sltr.zeJ.amLny, I KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 31 PAtDZIERNIKA? 
mka r. b. wrad~e I?ohcYJlle zaalarmo- czynszu. Ale gdy MaliS'lowa zapewniła MAJ...ISZ BOWIEM BYŁ WECYDOWA . Może dokonać ozet:oś wybitnego. 
wane zostaty WIeŚCIą o napadzie I za- że należność niebawem bę-dzie uiszczo- ' NY BRONIć SIĘ DO OSTATNIEGO Umysł lego Jest bardzo ruchUwy, o skłon-
bójs!wic listonosza pieniężnego, Wa- na, Suesldnd()wle wpuścili Ich do młesz- NABOJU. noś ciach woJowniczych. Bystry, czujny, prak-

lentego Prleblndy oraz małżonka", kania. ZamiJaJr j~o :z;o-silał na szc.z~ uda- tyczny - dą.ty do zrobienIa majątku I wyka-
Michała i Heleny Suesskłndów. Wkrótce przyszedł listonosz Przeblill remruiomy. zuJe du~e poczucie pewności sIebIe. 

Stwierdzono. te wszyscy troje za. da i wręczył MaliszoweJ prlekaz do pod OskaTŻenli prz)'I7l1lruLi się do 1Jbrodni, Cokolwiek czY'llI - oddaje 51ę temu z gorlI-
mordowani zostali przez jakąś nieznaną pisu· Przebinda zaczął wyjmowaĆ pie- tłumaJCząc się, że pLa.nuiąc napad f'a!bun- wośclą I entuzjazmem, ale też I z nonszalancją. 
paf(~, która wynajęta na kilka dni przect. niądl-e z torby, a Maliszowa przystąpiła kOlwy.na 1isWil1oSIZ</l., nLe m1eli z.amia.ru po Trudno sobie z nIm poradzić, gdy~ Jest bardzo 
tcm pokój VI mieszkaniu Sueskindów, w do podpisywania przekazu. zbawić ikogo.kolwiek :tyoila. nieustępliwy I nIeufny. Ekscentryczny, nieraz 
celu upozorowania swej obecności '" W TEJ CHWILI PADŁ PIBRWSZY ............................... fantastyczny - mo~e Jednak w ~yclu dokonać 
miejscu, dokąd miał przyjśĆ listonosz STRZAŁ. czegoś wybitnego. 
Di~n.iężny. Oprócz .trzech trupów, na Przebinda, ugodzony kulą w głowę, w miłości i przyJatnł okazuje wIelką Inten-
mIeJscu. pozostała leszcze jedna ofiara padł na ziemię nieżywy. Bezpośrednio sywność uczuć, ale tet ł nIezwykłą wyłącznośc. 
bandytów, Eugenja Suesskindówna, -IPotem strzelił Malisz do Michała Suess- Jego natura wykazuje predyspozycję do na-
Górka zamordowanych, która Odniosła k'inda, który głośno krzyczal, kładąc go głyoh I słlnych sympatyj I antypatyJ. 
cięż:de j niebezpieczne rany. I również trupem na miejscu. Gardzi sentymootallzmem I wszelką demon-

Policja DrzystąlJ)ila do ener,gkz<Dego W międzyczasie zaś Maliszowa rzu- lItracyJno~clą. Nieraz z trudnością przychodzi 
śle;J·ztwa. Nic n.ie zostało przeoczone, l cila się na Helenę i Eugenję Suessklnd, mu wyrałać swe własne myśli I uczucia, nawet 
kad V szcze.g-ól był wyzyskat1lY· Po knI- chcąc je obe'LwladniĆ, Nie mogąc dać so wówczas, gdy sam tego pragnie, CQ Jest doś(' 
ku dniach. ~rsil'ki policjJ i wladz śled- bie z niemi rady, chwyciła porzucony rzadkim wypadkiem, naog6ł bowIem Jest mil-
czych UW:~J1 ,.wtie zostały wspanlalY\1ll przez męża na ziemię re-wolwer I oddala czący, lakoniczny, zamknIęty w sobie. 
Sll'kcescm. il'Iordeców Zdradzll spec/al- do nich 3 strzały, a pÓinłej ujęła rewol. Gdy jednak ulegnie głębokiemu wzruszeniu 
71-Y. system rewollVeru, który był narz~- wer za lufę I poczęła obu kobietom za- - WÓWCZM lego uczucIa znajdują sobie wy-
dZlrm mordu. dawać ciosy w głowę. Suesklndowa 00<:)0000000000000000000000 raz z siłą nlezwYkłą I w takim znowu wypad-

Ustalono. że ową tajemnlfczą paJI'a, zmarła Suessklndówna zaś została cięż I ~bo d~ ~ać będą z;a ku mote powIedzieć z.nacznle wIęcej, anl~eH 
1,vli małżonkowie Jan i Marja Ma1i'sz. ko ran~a. swą .zbrodmdę· W tej .~ dlużed, ipOO.u- potrzeba. 
Wytropienie ich i Uljęare byJo jUlŻ tytllko ll'Iej Mld sądłowej, w Jcb6reł pr,zez 2 mi.<e-/ Okazuje nIeraz zdolności literackie z domle-

k\\":, ,t ją '!odzoin. U[I-e[zka morder[o'w siące tOlCzył się sensa.cyjny proces Rity I szką satyrycznego humoru. 
1:1 n a M ali~Tl aresztowam.o w Kato- Gor,~OIIl()Wej, 2iasiJed1Li na łarwi-e 05·kJU1.l()o Co mu grozI? Ze się zaplącze w r6tne przy-

vicach. M~rj~ MaHszową W Rabce. - Maliszowa pObiegła do mieszkania ro mydl Jm i Ma:r;a Ma!lm~. T-Y'lko :be I gody miłosne I będzie Ich miał więcej na karku 
Frzr~nZ11i się do \ysl-ystkl'ego. d.lłCÓW, by wziąć swoje rzeczy, Malisz tym razem ława pnzy";'ę.~łyoh śwUeci piU' - anitelI potrafi podoła~. 

zaś odjechał do Krzeszowic, gdzie tego $Ilkwmi: tOCZy tlę rozpraw. doraźDa. I Wady. NieSpokojny, zbyt pobieżny, sił swych .PI"n nanadu na listonosza samego dna przybyła' Mallszowa.. Stam- W oi.Wu dnia &~O pnr.ału-I utywa w sposób ryzykowny, a nieraz wszczy-
p tąd obje pojecha'I do Katowic. W Kato- oba.ooych będaJie 20 jw,iaclk.6w. POI7.lO'StaJ1Ii I na spory z powodu nalmnlejszego drobiazgu. 

... lexk się okazalo, plan obrabowa'I1Jta wicach 'Zamieszkali u Marty Heyda ~wiadłkorMe 12:~.-we zeznamda ~ Bywa fet, te Jego dąten!a nie są Jasno ok,re· 
• [istc'r:.c,sza Plicmiężpego powzięlii jeszcze przy ul. Ligonla. 07JW'arl,e4t: a. w pu.ątek r.ano 0IIlISłąp1Ą §lone I nie posIadają zdecydowanego kkrunku 
. W początku wnesnia I1b. ZnajdUJjąc sdię W dJo&Ju 10 ipdck-1erndka Mal~ pme.m.6~ prikUiI'alt01lll i obroń<:Ów. NIe zwraca uwagi na og..,lll ie (lrz:'h;!c obr' 
W Ci<;Żl-;,k:h tarapatach ipieni~Żillych, p'08,e~a do RaJb1d tlattn lZostbeła po I W godzinach pOpOłudniowych teg() sa.. czai e, a w tyciu społecznem rOZprasza się n!e-
cl:c;cli W ten sposób zdobyć sOOl.e ~rod- dwuch dndIach Hle~tow.ana.. W tym .:1-. meg() dnia ogłonony będzie wyrok. potrzebnIe. 
kI do spokojnego i beztroskiego tycia. mym dolu aT'e&ZlborW'am M.allisza w Kato- NaJwieksz" sensacje wzbudztla za- Dala 31 paidzlernlka urodzili się: kardyn" 

Po dhl'g'ich naradach POstalllowDH wY W'ilC3JCh. powłedt. te częś~ rozprawy toczyć się de Lavlgerlel Phno Rem!t1gton, wyn~hzca nJ:1· 

nająć odpo\~io~m.L pokój, zwalbić tam lib- Zama'OZyć nalety, te w cli. anu b"dzłe przy drzwiach zamkołęłych. szyny do pIsanIalOtto Sverdrup - podr;\:;'l1i': 
ston-osza plemęznego W taklnn ok'l'esie, tawacl.a. MaLisz miał pmy !K)Me nowy Rozprawa dordna przy drzwiach zam- podbIegunowy; egiptolog Eman de I'm!cis -
gdy ma on zazwyczaj więcej lPieni~dzy, k'nlętych jest wielkiem wYdarzeniem w many pisarz włOSki; Adolf v. Baeyrr - m::1H" 
t. j, W pierwszYIch dnuach mtesiąca i 0- sądownictwie. Jak zdołałłśmy się poin- mIty chemik (synteza indygo); I P:wl() ;":101('-
brabować &,0. formować, tajność rozprawy rozclą- gazza - znany fIzjolog I alltrooole~ ,. ~C~: l 

Cały plan MalissZlOW!le opracowalli do JapOński gułęta be<1;ie na te momenty, które Ofln Wa'mer Oland i Charles King - ::wlrzdy 
naj<J,ro1:mie,iszych szczegót6w. JaJt1 Ma- E ~ E" omawiać będą stosunki Intymne Mall- ekranu. 
lisz nO~ !<1(b f rcwolwer 6-strzalowY t y- n"~ sz6w. .'~I'IJ ~-.~;\ w>" . ,.-', 
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Po zgonie Painlele'go ~ b.'~piimiera francji f!'"~;~.' ~~~ 
8~ flOfe/le~ _f 

i kandydata na prezydenta republiki. - Zmarły poło- • ~,. .1. ~ ,.. . 

zył wielkie zasługi dla swego kraju oraz ludzk.ości .. ;S n.~,,-,!~."O ?a-c 
Puyż, 30 paździe.rtni!ka. PremJer Sarraut złotył w Imieniu znaczonej na dzień 3 listopada, odbędzie Mae West 

Painleve zmarł u siebie w domu bez rządu kondolencję rodzinie zmarłeeo. się dopiero " listopada. 
jakichkolwiek cierpień w czasie Ilębo- ~*~ Pozwoli to przygotować się odpo- d f • 
kiego omdlenia. Paryż, 30 patd.ziJemika. wiednlo do uroczystości pogrzebowych. nowa gwiaz a i.mowa 

Zmarły od kilku lat cierpiał powat- Dziś rano prezydent Lebrun zlotył Pozałem, przesunięcie daty pogrzebU (lu). - Poraz pierwszy może aktor-
nie na serce. W ciągu ostatnich tygodni hołd zwłokom Palnie vego. umotlłwl delegacjom zagranicznym ka gra główną rolę we własnym see-
zmarły nie brał czynnego udziału w ty- Od wtorku zwłoki będą wystawione wziąć udział w uroczystościach pogrze narjuszu. 
ciu politycznem. na widok publiczny w gmachu szkoły I bowych. . .. Wypadek ten ma swój precedens w 

. muzeum zdobnictwa, gdzie studenci po- Paryz, 30 pa0cLz:ie<t11lJlka. historji teatru. Sasza Guitry grywa, jak 
DZIwnym zbiegiem okolłczności pre- Iłtechnlkl pełnić będą straż honorową. Prasa francuska podaje w depeszy wiadomo, w swych sztukach, w kinie 

zydent Lebrun dokonał wczoraj uroczy- W sobotę rano zwłoki zostaną złożone. korespondenta Havasa z Warszawy jednak nigdy dotąd nie słyszano o 
stego o~warci~ SZkoły I muzeum zdob- w Panteonie. krótkie oświadczenie p. ministra spraw czemś podobnem. Tym wyjątkiem 
"ietwa Im. PalnIevego. *.. zagranicznych jó~efa Becka z powodu wśród autorów i aktorów jest Mae 

Na wiadomość o śmierci liczni przed Puyż, 30 paźd-uernLka. śmierci b. premJera FrancJi Painleve, w West, której sława rośnie w New Jor-
stawiciele świata politycznego, nauko-, Pogrzeb Painlevego z powodu przy- którym Jak mówił p. minister, świat cy ku i Paryżu. 
wego, przybyli złożyć hołd śmiertel- padających świąt w dniach l I 2 listo- willzowany traci wielkiego uczonego I Jej film "Lady Lou" od miesięcy nie 
nym szczątkom Painlevego. pada oraz sesJi parlamentarnej, wy- przyjaciela ludzkości. schodzi z ekranu Studio Raspail 216 w 

Ili~ooi~afle · oi~mi~[[y IOUaOI wy~al~oi l lOO~YOU 
jeśli hitlerowcy nIe wypuszczą na wolnośC anglika Pantera 

Paryż, 30 października. nie, że w ciągu bieżącego tygodnia Pan 
Sprawa uwiężienia dziennikarza an- ter zostanie iednak przez Niemców 

gielskiego Pantera w Niemczech wywo zwolniony. 

nie są zręczne. Od zręczności wolą st. 
lę. Popełniają jednak wielki błąd, biorą 
bowiem Cierpliwość innych państw za 
słabość. jakkolwiek Jednak jesteśmy 
bardzo cierpliwi, pisze "RepubIiQue", 
pójdziemy tylko tak daleko, Jak mamy 
ochotę. 

łała we Francji wielkie wrażenie, Pe- ••• 
wnego wysokiego urzędnika ambasady Paryż, 30 października. 
angielskiej w Paryżu zapytano co rząd Prasa francuska poświęca wiele u-
angielski ma zamiar przedsięwziąć, ce. wagi skutkom, takle mote pociągnąć za 
lem uwolnienia Pantera. Urzędnik ów sobą aresztowanie angielskiego dzlen­
oświadczył, że o ile wszelkie kroki dy- nikarza Pantera. uLa Republique" przy- StaJ/1 de-presii towarZYlSza-cy sklerozie usuwa 
plomatyczne nie odniosą skutku wszys- pomina, że poraz drugi w ciągu 6-clu sok .czo~n!ru z marka f. f: w.l:'robu Apteki Ma-

d • ik i' A' li II. i d I • k' l J b zO'WleokleJ Doktora S!ctesplósklego w Wail'sza-cy zlenn arze n eml~c~y w ng I zo- mIes. ęcy rzą n emlec I wywo u ~ o U-l wie. Mawwiecka 10. Bros7,urę o kuracH c.zosn.-
słaną wysiedleni. Istmele przypuszcze- rzeme calej opinii angielskiej. NIemcy kowej i informacje · w ŁOOtZi udzi~a Apteka 

Tanie urządzenie mieszkanIa 
Tapczan-łóżko za 60 złotych. - Wzorowe jednopokojowe Wybór kawałów mieszkanie robotnicze.-Jak zamienić kuchnię na salon? 

Pani wchodzi do kuchni ł _ o, zgrozo! _ Istnieje w Polsce Związek Pań DO-! zmieścić 
zastaje Marysię w objęciach listonosza.,. mu, który postawił sobie jako cel mo- w jednym POKOJU. 

- Marysiu! - woła oburzona pani. - C6ż żliwie największe . .. .. ,. Pomyślamr tó'\V1fie'Z" o rhi,~;sdl wy-
to ma znaCZYĆ?'H ułatwienie życia każdej gospodyni. . po(;(.ynku dla służąrej. Gółko w ku.::h-

- A nic, proszę pani ... - odpowiada u- Związek ten od czasu dó czasu urz~dza ni nie jest 'sprżęteL'1 · ~tądanym Za­
;>Ioniona Marysia. - Ten listonosz tylko speł- "pokazy nowOści w gospod-arstwle do- miast łóżka sporz~ ~z~Jno szafę kuchen-
nil sw6j obowiązek... urOwem", Na pokazach tych szerokie ną, w której mi~J.: się przegroda na 

- Cóż to ma znaczyć?,,: sfery pań-gospodyń mają możność po- garderobę, półki dv bielizny, łó.tkn po-
- A bo, prouę pani, narzeczony przesłał znania ostatnich wynala'lków w dzie- lowe i pościel. 

mi przez pocztę tysiąc całus6w, will'l właśDie dzinie gospodarstwa domowego i urzą- WS'lystko to jest przykryte i w dzień 
listonosz mi je przyni6sł.. dzenia mieszkaniowego· Te ostatnie zupełnie niewidoczne ... 

*.* nowości nie są bynajmniej drogie, lecz Wreszcie na uwagę zasługują Jesz-
Ojciec sprawił małej Haneczce porzędne la. dostosowane pod względem kosztów cze mebelki przedpokojowe, różne ta­

nie za jej figle. Haneczka rozpłakała się głośno, I do obecnych możliwości kryzysowych. bureciki ze schowkami dla kaloszy, pa­
Jlotem podchodzi do matki i chlipiąc zcicha, Szczególnie mebelki kuchenne, przed- rasoli, szczotek i past, ławki l t· d· 
powiada: pokojowe, a nawet mieslkani'owe są W dziedlinie wY1I1alazk6w gospodar-

- Tatuś Jest olHopny.. Ja me rozumiem." bardzo tanie. skich zdumiewają swą prostotą i potyt-
Czy on był jedynym mężczy%nę, za kt6rego mo- ł Tapczan-łóżko . kiem zmywalnie I . . 
głaś wyjść zamąż ..., na dwie osoby z poręczami, rozsuwany druciana suszarka do talerzy l nakryĆ 

*: na siatce z zapasowym materacem, wy- stołowych, 
Pielrasiewicz I Bumcykłewicz _ to dwaj posażony w cztery poduszki kosztuje k~6re same ~Ie suszą... N'e trzeba wy-

zaciekli wrogowie. Wymyślaję sobie przy kai- tylkO 60 złotych. clerać, a WIęC nie trzeba równie! zu-
Ilej okazji. Jeden got6w drugiego Vi łyżce wody I Dla jednopokojowych mieszkań ro- żywać ście'rek! 
utopi~. j botniclyeh oprócz wytej opisanego tap Ost~tnie pokazy n(Jw,)śc! w gOSJ)O-

Zdarzyło się, iż wCZ&raJ zetknęli się przy czana przeznaczono jeszcze sktadn.ny darstwle domowem v/yknalv, że kuch-
jednym sloliku restauracyjnym. stór z krzesełkami. szafę, kredensik, nia niekoniecznie musi być rek wizy-

Wpewnej chwili Pietrasiewicz bierze na zmywalnię, półkę na sprzęt kuchenny tyrnią starych rupieci, lecz takim sa-
widelec kawałek mięsa ł pyta: i natrysk za kotarą. WSlystko '() jest mym miłym i estetycznie wyg1ądalącym 

- Jak pan sącltd, czy to 1_ 6wiUk1e tak urządzone, że z łatwościa mote się pokojem jak salon· Ten. 
mięso? ... 

A Bumcykiewicz na lot 
- przy kt6rym końcu widelca pa mym? .. . 

~~.~ .......................... . 

~ 
USUWA ZAPARCIE 

'" Herbata PrzeczyszczajlIca 

"PLArłTOLU .fB~koWSklegO 
G.e~ee~.eoeeee ................ . 

Inflacja w Japonjl 
Pary t 30 pafdziern1ka. 

Agencja Reutera donosi z Tokio, te 
rZ::jd japoński zamierza przystąpić do 
dewaluacji monetarneJ w celu ustalenia 

nowei polityki złotoweJ. Odpowiedni 
l)!'ojcl(t będzie złożony w parlamencie 
wgradniu r. b. 

Zderzenie samochodów'"w Warszawie 
Trzg o50b., zo .... lg ranne 

Warszawa, 30 paźWem... I rowca 3Ż-letnl Cezary AndrzejewskI, 
(B) Przy zbiegu ul. JagiellOńskiej l 11-letnla Eltbfeta Fablerklewlczówna, 

ZygmuntowsJdej wskutek szybkiej I nie- córka dyrektora departamentu ceł w 
ostrożnej Jazdy nastąpiło starcie tak- ministerstwie sklarbu, oraz 31.letnła siu­
sówki z autem ciętarowym. Starcie by- tąca Bronisława Klepsnia. 
lo tak silne, że trzy OSOby jadące tak- Dziewczynka doznała potłuczenia 
sówką zostały ranne, a mianowicie kle- głowy I kilku głębokłcb ran twarzy. 

Llndbergh na wypoczynku 
we Francji 

Słu!ąca doznała polV8~ycb obrateń 
głowy .. Wszystkhn ofiarom katastrofy 
udzłelłło pomOcy pogotOWie. Fabłerkle­
wlczówna jechala ze słutącą I bagata­
mi na dworzec wlIeł1skl. 

Paryżu. 
P'ilm ten, to dzieje damy z półświat­

ka nowojorskiego pod koniec ubiegłe­
go stulecia. 

Odziana w pióra i powiewne falba­
ny, połyskująca od brylantów, śpiewa 
Lady Lou dwuznaczne piosenki na de­
skach teatrzyku w Bowery. 

Wtajemniczeni mÓwią, że Mae 
West w filmie tym (przerobionym zre­
sztą ze sztuki scenicznej, ktÓra cieszyła 
się w New-Yorku równie wielldem po­
wodzeniem) odzwierciedlila poniekąd 
swoją karierę. 

Srynne są Jej bryła-nty, słynne awan 
tury miłosne. 

Urodzona w BrookHnłe. c6rka pary 
artyst6w z Musie Hallów, bardzo wcześ 
nie rozpoczęła karierę sceniczną. 

Po kilku latach karJery aktorskiej. 
Mae zabrała się do pisania sztuk. 

Przed rokiem mniej wi~ceJ wyszła 
z druku jej pierwsza powieŚĆ. 

Mae West Jest dzlj bezsprzecznie 
Jedną z naJsłlnieJszych indywidualności 
w świecie filmowych. JeI uroda Jest 
czemś n1ezwykle ory,tnaJnem I śmia­
łem, stanOWll\ceDl clekawY kontrast z 
powtarzającym. się dzłł at do znudze­
nia typem gwiazd amerykań.skich. 

Calą jej postać otacza sflny prąd 
"Sex appeal'u", po(fkrdłany leszcze 
przez specyflemy eharakter r61, w Ja­
kich się ukazuje. 

Rozmaitości Iilmowe 
BABY LE ROY WYSTĄPI W TRZECH 

PILMACłL 
Ou) - Uroczy bohater filmu Mau­

rice'a Chevaller "RoZkoszne kłopoty" 
- "Monsieur Baby", malutki Baby Le 
Roy zagra at w trzech filmach: ,,~pie­
wak pochodni", "Tlllie i Gus" i "Kapi­
tan Jericho". 

SYN MAXA REINHARDTA INTERE­
SUjE SIĘ KINEM. 

Oottfried Reinhardt, syn Maxa Rein­
hardta, interesuje sle nImem. Całe dnie 
spedza w wytwórni Parawount, przy­
rlądajt\C się, jak Ernest Lubicz nakręca 
sw6j ostatni film "Sposób na życie". 

W filmie tym biorą udliał: Fredrk 
March. Gary COoper I Miriam Hopkins. 

ZONA WEISMULLERA NA EKRANIE· 
Bobby Arnst, ex-żona. Johny Weis­

rnUtlera, wYstąpi w filmie Paramountu 
p. t. "Śpiewak pochodni" obok Claudet­
te Colbert i Ricardo Corteza. 

Wielkie pokłady lło'~a . 
wykryte w poblitu Jakucka 

LAKIERY trwałe na krtyte. grobowce poleca 
r lIua sklad farb. Kalwaryjska 29. 
r;1f Pl y SWETER z czystei wełny i ręcznej 

Pary t, 30 patdziernika 
(t) Pobyt Lindbergha w Paryżu oto­

czony Jest w dalszym ciągu ścisłą tajem­
nica.: Mimo usilnych starań. dYgnitarzy, 
nie udało im się ustalić miejsca jego za­
mieszkania. Jak długo zamierza on po­
zostać we Pmncji, nie wiadomo. Krążą 
pogłoski, że z Paryża Lindbergh uda się 
na wypoczynek do jednej z miejsco~ 
wości kuracyjnych na wybrzeżu. 

Moskwa, 30 październi-ka, 
ORAMOfONY, ))Iyty. lóteczka. w6zkl drzteclęee, (t) Wysłana do Syberji ekspedvcj ~, 
maszyny do ~cla. - rowery - poleca naltań- naukowa złożo..'1A z uozonych sow·iec. 
szy KrakowskI Dom HandlowY fLOR.TA~SI(A 9. kich, wykryła ostatnio wielkie po!d:dy 

złota w pobHżu Jakucka. Jak prl. VI'I: " 

cza.ją fachGwcy. zapasy złoŁa sta~cq '1 :' 

wiele lat. Obecni-e rząd ~~wiecki pole 
cia: oroczyć złołsoda.jne tereny wartą ci w 
DlaJ1ih1Ws,zym czasie przystąpi dlo masowe 
go wydl()bywa.n~,a dI"o.gocennego krus.z;cu. 

Z POWODU wyjazdu okazyjnie do sprzeda.nia 
prasowalnia amerykańska parowa. Zgłoszenia 
r~xllr t'ss Ilustrowany. Katowke. Piastowska 9. 

OERTIWDY 15. Wyborowe dlrzewo opałowe w 
;\Ólkacl!.. Pobr.zC'bnl w6~karze z wyroblo!J1\ kU­
ICille'l(\, 
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'SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK , 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. Garbusek?'. Na,dtkomisa'rz wytężył komisarz stał przy drzwiach jak przy~ Kalsa s,tała w kąde gabilUeL:. Była 
Józef Chudzik byl bezrobotnym. Od ~I,uch. gwożdżony. szczeJnLe UimJknięta. 

JII'lIch ~odzin siedzial bezczynnie przed Klroki umtlkły. M'iało s{ię wrażelllie'j' - Telefon dzwoni! - zawolał Kie- - Tam go pan z:!.,mknął? .. Świetnie .. 
d \\ orcem kolejowym. gdy nagle podbiegł z' e ' .... 0' z t mł' zed l "'...... f . db' t d t t' - l' Z .... n"'''·ca,J·ąc się cOO policJo antów, za-dOI\iego ukochany synek. Jaś. który paka- lU S a rzy a SIę pr pa aCU1l1... er I po legloapara u, S ojąceg,o na .. ~w 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit Po chwirJit ZIt1:0WU rozleg-ły się te sa- kominku obok zegara. komenderował: Broń w PO.i~o<t.owiu! .. 
baga~owy. me, mia.-rowe, spokojne kwkL. Znowu ~ciagnąl slucha'wkę i zapytał: Bły:s!Ilęły rewlorwel'owe lufy, Slkiero-

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- um~l'kły.·. . - Kto mówi? .. Kto?.. wa!lle na 0'P<llIlCer70lUą kasę. 
bieraja walizke, w której ku wielkiemu Ktoś, widać, p.rzechadzał się przed Nadkomisarzowi zdawało, że twarz - W~chnąłem go tam .. , - numa.-
s",emu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- pałacem' .. Trwało to knI,ka minut... KI'efera zbl"dta w tej' chwl·II·. czył b/llroo - Uważałem to za na,jpe-mi i szmatami odrąbaną reke meżczyzny " l 
orar. woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- Aż wreszcie zaczęły się oddalać.·. - Kogo pan prosi? ... - zapytał po- wniejszy schowek dla tego łotra ... 
ciami. W tej chwiUi z ulicy roZ/legł się do- wtórnie Kiefer. _ Pana nadkomisarza - Dobrze pan z,robił. A telraz, pro,s zę 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, nośny klrzyk: Bełzę? .. Owszem, jest... niech pan otworzy ... 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ St6J" Ręce do lYóry' J' . d t· Ba'rO!l1 O-nd .. nn wycią,,(nął z kieszeni Iizke pod lóżko i w tej chwili do pokojU - .... 1'0..... zwracając SIę o S ojącego przy J"' 15 

wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz- li'Ulknął strzał. Powstało z,arnJ.esza- drzwiach Bełzy rzekł' mały klucz1k i przekręcił kilka razy za-
ką oraz dozorca Owym panem był rtjent nie. Ktoś krzyczał: _ Panie nadkomis~rzu. do pana... mecze~, Pi}~It'lw~Iz,~ drz:wli wielkiej ka:sy 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, że - Staćl.·. Trzymać g-o!... Betza dwoma krokami znalazł się oc1chY~'Lły Stlę cl:ęZ;ko. Wte~y. baron ~Jął 
według przedśmiertnych zeznań :l:eiakiej Kttoś gwizdną. Ktoś wzywał pomocy. przy kominku. Wyrwaf słuchawkę z i W:Y'staIJącą korbę 1 nltStawilł ją Ooel,POWlCd,' 
Klementyny . Wiórczyńskiej, zamieszkalej NaiCIlk,omli'slłirz Be''7.a n"""""oczyl ze t ł clJ 11 przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i wlaś- lu \'T J ~ rąk Kiefera i zapytał gorączkowym gło nlO, poc~em o ",:orrzy . wo~a (. uczamL. 
ciwym synem hrabiego onieznanem .azwl- swej kryj6wki' sem: Drugie drrzW1l. uch1liły S,lę .. · , 
sku, .albowiem Wiórcnńska zmarła przed - Zapal pan światło! - krzy;knal. _ liallo! ... Belza l. .. Kto mówi?... - Ręce do goryl... - ~awołał nad'Ko-
wypowiedzeniem tego nazwiska. Przodownik byt J'uż przy kontakcie. milsarz, 

Od ' d k W" k Ch d k d - Tu starszy przodownik Krojczyń~ sąSła e IOrczyńs iej u zi 0- Po chwili rozj'aśniło się w salonl·e... ... Ale niewi,adlomo dlo ko~;) okrzyk ten wied I'al s'e 'e ong'ś ł . ł . k . ski z Urzędu ;:,ledczego. Panl'e nadko- F. z . I • Z I S uzy a ona la a pla- _ Ja pobl'eO'nę na do' t. a pan nI'ech tu b ł k' lb . k b ł stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- . F-o misarzu, melduję posłusznie. że przed y s' rerowany, a oWlem asa ya pll' 
dzita tajemniczy żrwot Odwiedzała ją pew- zostame! ... - krzyknął Belza. chwilą dzwoniono do nas z XII-go ko- sta ... 
na ele;ancka dama o niezwykłej urodzie" Nadk' db' t k d" .. d - Co to?! - zawołał zdziwiony ba-
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy-' o.mlsar.z. PO legI. u , rZ\\' lOm, mlsanatu w sprawie napa u... mn i zbladł. 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu-I gdy w tej chWIl! rozlegt SIę dzwonek a- - Jakiego napadu?.. Dwai wywiadIowcy pocllLrzymali go, 
zrn. ą .. Chud~~k ujrzał ją. pe~ego krłazu naj paratu telefonicznego, Betza zatrzymał -,- Na barona Ordyna... gdyż baTon o mało nie n.adł na podlo'odę. 
~ IC'y I uczyn a ona na mm mezwy e wra- się instynktownie. _ Napad na barona Ordyna? ... Któż ~ I" 

zenie. D . d J . t l" UciakL mamrotał nieprzytom-
Jeszcze tego samego dnia Chudzik po_ . rzwI O pa a.rm o worzy y Się I wy- napadł?... nie _ Uciekł z kasy ... Ale jak? .. , Jak? .. 

stanowii pozbyć się nieszczesnej walizy za bIegł stamtąd Klefer. - Nie wiem... Podobno, że Garbu- N dk' . ł b 
miastem. lecz przeszkodziła nm w tern pew_ - Co to były za krzyki? .. -zapy- sek... a I 0!l1111~:lorZ s.p01fza .na arOh::t, jak 
na chło k W bec te '1 I' k d t t ~dyby wogóJe n1e roz.umi,ał co tu za~,,:ło .. p a. o go rzucI wa IZ ę o al. _ Kto? .. _ słuchawka wypadła mu <; . -
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z Tel f d ·t d' N d k' Zajrzał do pusle,j kasy ... Leżały tam 
gazet, że polic]'a oprócz walizki' w °tawl'e e on za zwonl poraz rugl. a ~ rę l. t" k .... IL t' , pos rZęqJ'llone sznury l al! LiKa nas ępU)ą' 
odnalazła drugą taka samą walizke, zawie- -_.·-:O!--- . L .' 

rającą drugą rękę bestialsko zamordowanej ce) ureSCI: 
ofiary. - "Zegnam Pan6w! ... Szczególne pO-

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z Rozdział czterdzfiesty ę:zwarły zdrowienia dla p:lna barona!... Garbu-
walizką zawodowy rze-zimieszek, Włady- sek!". 
sław Pakula. który grozi Jasiowi, że odda N c1Jk 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara a, omi,s all'zki1k/llkrot,nie o·dczviał 
sie o 100 złotych dla niezo. Jaś dobiera 50- ~ m ~ 1'1"eść pozotS~awi,o,neq p~ze.z zb!'ooclnidrza 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, ~ ~ _ kat'ltki, Wlveszcie zblilŹył się do h'~(lI1;l, 
i razem szpieg-ują Pakułę. Za miastem do· • • • będące.c!o cią~!e jeszcz~ w stanie n nv-
~hQdzi do walki mieqzy PalruJą a jerlnvm z Bł" . . ., t l C' d ki t ki' d ł dl . ł Jego karmraf6w, 'Prtyczem Pakuła pchnie- e za JUz o mc wIęcel me p-y a. IS- epos erun owego wywla owcę, pó liem . oll1ym,1 UlipyTta : 
c1r1U' hoża zabiia swego rywala. nąl sluchawkę w widelki i zbiegI na którzy będą czuwali przez c~lą .no~... I ~ Co to wszy~tko. ma zanaczy:ć .. Co 
·t~arze-czoną- cfiucThlka ieśf ~łUiac3 adwo. dót Za nim 1Jodążył przerażony Kiefer. 'P-rzed pałacem z-atrzymała SIę hmu-I tu ża.Slzło? .. Opow!.ad3.) pan!.. 

kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym Przodownik Grzesiak w myśl Dtrzyma- zyna nadkomisarza. Zjawił się również I - Nie wiem już srum, .. - od,parł ~ła· 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, nej instrukcji pozostał w salonie. przodownik GrzeSliaki dwaJ' wywia- ! by, m .. ~łosem bar. OlU Ordyn -- Kto' rc;:l" c'" której na imie Stefcia. I - -) •• 

Glowniewski zaińteresował sie losem Na ulicy wrzało jak w ulu, Policjan- dowcy. Bełza wydał Grzesikowi odpo-: uClek ?... PrzeCIe kan byb n :en - ,., 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w ci i WYWiadowcy wybiegli ze swych wiednie dyspozycje. W pałacu pozostal ' na, zamknięta! ... Ja si.~ gl' boię!... To 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem VI kryjówek. Przed bramą Belza natknął posterunkowy. a na ulicy wywiadowca.: chyba,d ialki,ś duch! ... 
walizce. adwokat Głowniewski z nie',viado- się na dwuch wywiadowców i umundu- Reszta odjechała drugiem autem poli-' . - Niech się 'Pa,n t!5.pDkoi. panie baro 
mych pr.zyczyn !Jadł zemdlony na podłogę ... rowanego policjanta. kt6rzy trzymali za cyjnem do Urządu ~Iedczego. me, .. Proszę opowiedzieć jak to było ... 

Jaś. obawiając sie w dalszym ciągu zdra- ręce, wyrywającego się z ich objęć Nadkomisarz pożegnał się z przemy- - Sa. m nve walem.. Siedzi?łem przy 
dy ze strony Pakuły, szpieguje 1:'0 w nocy. b k . 
Okazalo się. że .Pakuła przeprowadza jakieś mężczyznę. slowcem i wskazał szoferowi adres ba- swem lUr u 1 'PracowałeM. Byłem za-
konszacl}.tv z przyjacielem Ksieżniczki, Ka_ - Któż to ... - zapytał nadkomisarz. rona -Ordyna, t?'PiolUy w myślach ... Nagle zdawało mi 
rolem Zawidzkim. który polecił mu, aby za- _ Zatrzymaliśmy go w chwili. gdy! - To dziwny wypadek!-rzekt nad SIę, że słyszę w p'OIkoju iaki~ szele.st .. . 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- zamierzał zbiec ... _ wYJ'aśnil J'eden z l komi'Sarz, gdy auto pędziło po pustych Podnoszę z.wolna ~łowę i oniemiałem .. . 
jac .. ~te "zemstv Jasia, nie chce się podjąć tej I P d h b lk 
misii. Woboc tego Zawidzki zwraca sie do wywiadowców. - Najpilerw przecha- ulicach. - Garbusek wie kogo wY-l rzy rzwl~c al onowych stał j,1 kiś 
Księ.żlłiczki. przez którą niejeden meżczyzna dzał się przed pałacem i kilkakrotnie ·brać!... Kiefer. baron Ordyn ... Kto bę-! gal'baty męzczyz:n.a o zallla~kowa'11ei twa 
odebrał s.obie już życie. aby nawiązała zna- spozierał do góry, potem zwietrzyw- dzie następny?.. T'zy z rewol.werem w. dło'!1I.. Lufę skie-
~~~~!ć s~;gb6~~\~r~~ i skłoniła go do popel szy prawdopodobnie. że jesteśmy ukry: Auto pędziło z zawrotną szybkością. il'ował w mOJą stttonę l s.tai tak nierucha· 

Ksieżniczka. chcąc wzbudzić zazdrość w ci, zamierzał drapnąć... Po pięciu minutach policja była już na mo... o. . 
Zawid~kim. stara śie usidlić Chudzika, _ Pokażcie mi go!... miejscu wypadku. Nadkom~sarza przy- - Wllctzllał .g'?pćm? Miał ~arb?, 
. Pewnego dnia powracajacejto od Kslet- Wywiadowca odstąpi,ł na bok i za- witał na ulicy ki'erownik XII-go komt~ T ~ T~~ ... NIMI rnęzclyZi1d z ~arbe~. 

niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- świecH jeńcowi prosto w twarz. sarjatu. kt6ry zaraportował: , o sn;ę oUlI'az,? !}'Jcab w oczy ... Jnqłynk' 
dowcy. . p' dk' d k towt1111e potclin.lostem rto górv n;c . 

\V Urz"dzie ~Iedczym udzik dowiaduje Nadkomisarz spojrzał na niego i u- - am~ na I omlsarzu, o onlłino " tam' C ~ '- b", '. ~, ' ny-
, s'ml'echnął Sl'ę napadu zbrOjnego na m1'es"kanl'e baro- ."0 .z,e5, o poln ... . 50 J(. • zyczy ... NIe 

się KU swemu wielkiemu przerażeniu od u m ~ ć T k 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o Byt t P k' l na Ordyna... J 0.. ę mowl... o o' ropne ... 

I O a u a... BM'OIIl u'l'Iwał. Podano kI k zamQrdQwanie hrabiego Kazimierza Burs- _ Zabrać go do Urzędu ~ledczego!- - WIem ... Kto napadł?.. _. __ .3 mu 5Z • an ·ę 
kiego. jego rzekomego oJca .. , O b k Al t t h t W'UlUy, 

orzmiał kr6tki rozkaz. - Sprowadz.ić - ar use... e zo's at sc wy a- _ N . .J. • B.l 
Podczas rozpraw v sąuowej jakiś taJem-· 'k O . ny o, OtpO'Wlawa) pan .. , ar;.IZo· pa-

niczy "Garbusek" podaje Si" anonimowo tu mOle auto, przodownI a rzesika r "N·.lk' - . . . l!1Ja pnz'Plnras.zaIffi że 1'e3lt em tak' b 
'< d h . d 6' al' omlsarz on1emmt -'t',. - l ez-

jako ~prawca zamordowania hr .. Burskiego. wuc wywla o.~ w..... _, _ Złi" .... ~ ""'., GM1bu~'a ?f... wliględiny, ,rule tego wymaga mój obowią-
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- Jeden z p. ol'icJant6w poble~l Sl~y.ti .. ~ _ "'T!-:r','a~ D~:- O-.Jy:n .1.",,1.:"' __ ' teAo I Zieik... . . . rza Be/zy nie udało sie pochwycić tajem- k b - !"Ule:. Q.'.""'& 1'4 UlvllWIIl8l1.§ R 
niczego . Garbuska, ani też stwierdźić kim O, y spelmć r~zkaz Bełzy. ~YWla- boharl:erSlki:ego W)'IOzynu... I -. o~umIem ... WIęC pyta:m go, cze-
on jest w rzeCZYWistości. Chudzik zostaie dowcy skrępowah Pakule ręce I ~abra-I _ BMIOO Ord!yn'? To ci~aIW1e1 ,'!fa s'oDle zycty ... A ~n odlpowiada i..Y'lko 
uniewinniony. li go. ze sobą, Nadkomi:sarz ~bliżyr się . NrudIlooanilsM'lZ ~~~skak1Jwa! o&~'zu I J~diI1o slł,owo: "Plie?iędzy" ... I w dal~zym 
. Ga rbusek dowiaduje sie w melinie od do Klefera:. iPl1Ze:z ,k,illka stopll11i, by ;akm:a~lTędlz.ed m ,a c:ągu me rtlSiz.a Sh~ ~ mieisca.. . Tylko 
r~~~~~~~/~ięz~~~~~~i~e~l~l~:er~r~~~~ :- Jednego złapahśmy ... Ale ten nie l.eźć SJi,ę w mtes~aniu balTona, W koryta tmyma rewo!wer, skler~wanv w moją 
ga-Toporski. wazny ... - rzekł. ITru pnzywdta.ł go blaJdy i. w:iidlOozntie bM'- <strrooę ... ~'0'WJ.a~,1l1 mu, ze mam klu<.z od 

Zawidzki, chcąc się 'Pozbyć Chudzitka, - Może Garbusek jeszcze przyj- dzo zmęcL()iI1y bamott1 Oooyn. UbIór jego ~asy w ktes~ni1 ... J pytam czy mogę '1;'.'y-
czyni starania, by wpakować ~o do zal!d.a- dzi'e?... zdrrudtzlał ślaJdlv św:iJete:j W\a'1Jk,i, Krawat Jąć, kIlucz? .. A on od'Pow1ruda mi n,a to: 

du dla obłąkanych. - Wykluczone... Otrzyrnalern tel e- wy5'tl.Illięty był SIpIO<i 1k8JOliz.e~i, wfusy '" Nl~ wOlmo, panu nszyć się z mie,jsca ... 
Chlldzik udaje sie tam w dobrej wierze fon z. Urzędu ~Iedczego. że GarbuseK milał roz.azochr.am~ ja.k :PO u.myoLu głO-I' przy .. ~~żelJszym kl1zylku ku,la w łeb' ... I 

i zostaje zatrzymany przez piel~gnia'l'ZY. byt O dwunaste; w nocy zajęty gdziein- wy. ~ WIJ mnnle pod, choclJz,i ... S,tamął 7. bo,ku, 
którzy uważaja go za warjata. lIli1ie: L 

Pakula z dwoma swymi kompal1ami wy_ dziej ... W:y:wi6dł nas poprostu w pole... - Gdz,i~ 'jest s.prawc·a «1J81padu? .. - B<!t~z;.ąk,. we ~ z IJ:ler weTU... "W 
brał sie na "robate" do palacu przemy- Podczas gdy cz,ekałiśmy tuŁai na nie- ibrz,mJiJało pl1erw'Slz.e pytŁandle naJcLkom~a' P ~ d ~le,sz'e:nQ ma lPam iJ.uc:z Old k.asy? .... 
s!owca Kiefera. go, on plądrował w mieszkaniu barona r.za.. d JJ8i !łJJl1 mu, że v: pra:we6 ... Pil'.z.e.ohodJz.i 

Podczas tej roboty zostaie schwytany. Ordyna... - Zamknąłem go .. , - o,C\pa,rł z,mę- na rugą SltJroJ;tę li ,Slęga d.b mOlie~ kjeszen.i 
Za cenę uzyskanej wolności Pakuła z,ga- - Barona Ordyna? ... To ciekawe ... C'2lO!l1ym I!łosem blllf'lOln o,rayn, po k,luc:z, .. WdedJ2'JiJał.em, że ~a.ea jest pu-

dza sie zdradzić Garbuska i wciągnąć iO Czy pan nadkomisarz jest pewien, te _ Gdlu-e ~o 'PMl umknął? lStta ... N~ -trrZiY1ffiMll. ~ w domu ... 
do zasądzki. on tu już nie przyjdzie?.. - W kIlJstte ogniotrwałej .. , Tam. '.'1, Ka&" kitÓil'la., tu ~ ,1e-M les'ZCze piOZosta-

W tym celu Prukuła namoa.wia Grurbuska N b d .. d i t..~ kooac !pew'!len ll1I1ez,aWlocłn . 
n' cI"koml1ie powtórnego na.padu na pała<: - ie ę zile prUC'le Je one. nocy gaJrnnecie... . d 'g,nął d' .. ', Y. ma~ewr ... 
Kiefera i jednocześnie uprzedza o te<m m.d- dokonywa:! dwukrotnych napąd9_w~ - Pros'zę, niech pan prowad-zf... f~S;ę. o ~OIJeq kties.zeru" maJąc o-
komilSarza Bełzę. - Z Oar1!.uskie1!l nk nie w.}~" B~OlU Ordym chwi'eUnxm k.rolkiem li kOill. 11~ J:'~ ZCllJ~, posba.nowtt.łem wy~ 

W nocy Beł~a ukrył się w palacu i Cle- W w~ce Z wrn w~e_są _ )a4naJda- d,ał SIlę do g aJbme tu. Za nim podążył nad. ać pewI1le:n IDIDezIllWdJcxp,y ma.neWl' ... 
kalZbliża sie północ ... Naglle rozdegly się Iea i~<'.e ś.rQ~i ostr.om9'ści~. _. kom~SiM'z, ,ipI11Z,odlO",:n~k q!'~etSlilruk, kiero-; (Da Iszy ciąg jutro),. 
kroki. .. Ktoś S2ed1.,o Zbliżał się... - Zostawre panu n..a lV'suIkl wypa- 'fta1k ~1iMu l wyw!liadowcy, 

ot 
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Tragiczna spowiedź Erwina Gorgona. 
~nm&e , ......................................... . 
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A ZŁ NE zel 
Wym:aaa listów pomięą.zy Erw/l .. 

nem a żoną by;a bardzo skąpa. Erwin 
pisy\\ at rzadko: dni jego upływały mo. 
notonnie, w życiu iebo zacbodzily tak 
nieznaczne zmiany, że nie miał o czem 
donosić Rkie; Rita ZM - jak zawsze 
ambitn.a i aż do przesady wrażliwa na 
punkcie godności własnej - nie pisała 
do męża częściej, niż on do niej. Zresz­
tą Ewina bolał sam lakt, że tak bardzo 
są oddaleni od siebie: cóż znaczy list, 
który przychodzU ze Lwowa do Nowe­
go Yor.ku po dwuch blisko tygodniach? 
Ile warta była odpowiedi na jego py­
tanie, która. otrzymywał dopiero po 
zgóra ~l1iesiącu ?... . 

Ws·' o".:inaliśmy o pierwszych prze­
życiac~1 Rity w Jomu teściów wtedy, 
gdy jei maż walczył w Ameryce o 
chleb dl~; s!cbie i o lepsze jutro dla swej 
rodziny. 

Pierwazy list Rity 
do Erwlna 

ta wtedy przynajmniej, gdy miała pie­
niądze, musiala płaCić za jedzenie. Er­
win zostawU jej nawet trochę mąki, co 
dowodzi, że przewidywał, iż prędzej 
czy później Rita będzie musiała przejść 
na własne utrzymanie. bo jej ojciec od­
mówi stolu. 

wała się z drobnych okolicznoŚci i dro-I kantorku towarzystwa D\t.ewozowego 
bnych zdarzeń życia codziennego żony i pisał w książkach. l' jt;"yk, .który za 
Erwina, pani Olga Gorgonowa była je- I sprawą bwina przestai dymić, stąwal 
dyną pociechą i ostoją osamotnionej i ' się zbyteczny. Był już kwiedeli. (;iĘ'ż­
opuszczonej kobiety. Wspominaliśmy o ka zima liGwojorsh minęła. 
tych szlachetnych cechach charakteru Erwiu aOPi' ro ~l raz, po pLI/r:1cznej 
matki Erwina już kilkakrotnie ... Dlacze- prawie pracy otrząsnął się z pierw-

."". go ta za·cna niewiasta nie byla szych trudów zdobywania chleba. Stał 
W czasie wizji lokalnei w Brzucho- dość silna, by przeciwstawić się mę- się jakby trochę nowojorczykiem. Po­

wicach, gdy sąd kmkowski badał teren żowi. by stworzyĆ w domu atmosferę czął nawet wychodzić wieczorami z 
zbrodni - kolo oskarżonej Gorgono- nieco lżejszą: wtedy - kto wie? ... nie Felkiem Woitczakiem. Bywali w sfe­
wej, odzianej w czarne futro i otulonei doszłoby może do stosunku z Zarembą, rach mlodych, niedawno przybyłych e­
w żałobny welon - widać było star- Rita nie opuściłaby domu ojca - ł nie migrantów z Europy. 
szą siwą panią. Pochylona, zgarbiona byłoby owej straszneJ zbrodni w zimo. Erwin dal się nawet tak dalece "roz-
prawie, starała się być jak naibliżej 0- wą noc w Brzuchowlcacb. ruszaĆ". te począt odw:edzać ludowe 
skarżonej. Były chwile, że ona - sta- ... zabawy tanecz.ne, jakie odbywały się 
ruszka niemal -- wspierata oskarżoną Erwin przywiązał się s·zczerze do w nairozmaitszych lokalach dzielnicy 
ramieniem i wskazywała jej drogę. Tą I t'elka Wojtczaka. Przecież dzięki nie- Bronx. 
kobietą, która w toku procesu tak dużo mu przestał pracować Ja/ko robotnik: Podcza.g Jednego z takich balów Er-
uczucia okazała oskarżonej, byla pani jemu pośrednio miał do zawdzi~czenia, win poznał Mabe!. .. 
Ohra Oorgonowa, matka Erwina. że od trzech już miesięcy pracował te- (m. I . d • t O) 

Również i w tych czasach - gdy raz w porcie w uprzątniętym i utrzy- ..u0 S-V C:llqi'iO lU r 
zbrodnia brzuchowieka dopiero wyklu- mywanym przez siebie w porza.dku 

;~~~)t~i;~~r~~dl~~~~:~E!i Długie osy posiadają ludzie złośliwi 
i:~i:iu~i.~o~~~vw~~~ ~~~kti.isany do Z · budowy nosa można określić charakter każdej 

~1:r~~~r Zm~I~lkiem stęsknie. jednostki. -- Nos zwierciadłem duszy ludzkiej 
niem 1)0 tak długim czasie otrzy., (x) O charakterze człowieka świad- dozy sentymentu. Nos tak zw .. ,Kcś- I swoją zawsze przeprowadzić· Nos, 
małam . .łuż uschłam z tęsknQty. ze czy wiele szczegółów jego zewnętrzne- · ciuszkowski". lekko zadarty zn:tmjl')nuje ! gruby, mięsisty posiada dwa znaczenia, 
zm~twlenła, niepewności o Ciebie. go wyglądu. Starożytni określali cha- f wesołe usposobienie, i dobroduszność. Jeżeli twarz człowielka, posiadająca te­
M.yslałam, że już wcale nie napi- rakter człowieka z jego rąk, włosów l KObiety, posiadające nos zadarty, są go rodzaju nos, jest pozbawIona wyra­
szesz ~o moje, albo żeś sobie zna. i t· p. Włosy i ręce można jednak u- . d'Obremi towarzyszkami życia· Są one zu, świadc'LY to o rubaszności danego 
lazł .laJ(~ś _ 'adną amerykankę a o kryć, nosa jednak, z kształtu którego ~ coprawda nieco ograniclOne, ale nato- człowieka, który jednak nie P'Ozba,wio­
mnie lUŹ całkiem zapom";lal. Ale po świetnie można się orjentować o cha- : miast chęDnie spieszą wszystkim z po- ny jest J)ewnych polotów ducha. 
Ot~Yl~,hliU listu wldz,ę, ze Clę me,. rakterze dar:ego czł/owieka, ukryć nie ! mocą, lubią marzyć, robiąc plany na, Jeżeli nos mięsisty jest ozdobą twa­
słus~łl!e posądziłam I wraz Tobą podobna. I przyszłość· Plany te jednak prawie rzy o wyrazie uduchowionym to czlo­
wspołczulę yt niedQII. I{tóra nas Grecy na podstawie długich obser- i nigdy nie doczekają się realizacji, bo- wiek taki ceni jedynie przy}e!~lle stro­
razem . przesiaduJe. Ale mam na .. wacyj twierdzili,· że ludzie -posiudający ~ wiem kobiety z zadartemi noskami o ny życia Wielkiej inteligendi !1. iudzi 
dzieję, ~e się nasza sytuacła popra R szer~ki grzbiet nosa, obdarz~nj ~ą wiel- j wszystki.:m. ~zybko 'lapominaj'l. tego rod:z:aju nie należy szukać, gdy~ s~ 
wi, gdy będziemy razem praco .. ką Slt'ł llzyczną · W oPov~lesctac,h l~· ł PrzecnV'lenstwc!" do nOsa lIe~kute- to natury, które czuja. wstręt do <lluż-
wali. d>owych często spotyka SIę okeslenle I sa, są nosy wąskIe. które znamlonuJ,1 szych i poważnych rozmyślań. 

NaJdrofszy mój! Op!szę ·CI ,·nos wścibski"· również silę, ale nie fizyczną. a raczej 
wszystkie moje pr7ej~da w czasie Nos wścibski, to nos drugi, cietiki duchową· Ludzie obdarzeni nosem Duże nosy, bez. ża~nych garbów. 
nieobecności Twojej. niewiesz ilem na końcu z którym często w parze idq ~ wąsIkim, jak grzbiet noża, p(l~iadają spotyka się często wsród m:zonych· 
prze_cierpiała, więc.ej uiż Ty. wąskie zaciśnięte wargi i szpicasty ; wielką inteligencję i zdolnQści, brak im Duże dziurki od nosa, świadczą o tern, 

Wiesz, te parę centów. któreś podbródek. Ludze obdarzeni przez na- I jcdnak cierpliwości na wyczekanie re- że człowiek ten łapCzywie pochłania 
mi zostawił było nlc~em na tuteJ. turę taJkim nosem są z usposobienia, : zultatu swych talentów. swoJą część powietrza ~ posiada 
szą droż~znę. jeszcze tato ze zło- ciekawi, źli. zawistni, i lubiący plotki. I Muzyków poznaje się po szerokiej zdrOwe . płuca. :Małe .d.zl~rkl . od 
ścl z tych pieniędzy, z tych 3000 nie pozostawiający na bliźnim ~uchej twarzy i szerokim nosie. ~osa 1){Jsladają ludZie trwozhwl i ploch­
odciągnął 500 marek. sama nie. nitki. I Nosy dlu~ie I bardzo odstające, ce. ltwi, którzy nawet oddychają z lękiem. 
wiem za co. Mówił, żeś Ty mu wl.. Ludzie obdarzeni nosem siodelko- i chuja egoistów- Pewien amerylkański psycholog, 0-
nieo za zegarek i jeszcze za cQś In. watym, są dobrzy. przedSiębiorczy. lu- l Nos orli. z garbem pośrodku, przy- świadczył na podstawie długich obser-
nego, tak że ostatnich 500 marek bią jednak schodzić 'L drogi wszelkim l pomina nos Napoleona. Są. to silne , . 
nie dal tUL przeciWiIlościom i nie pozbawieni dużej ł energiczne charaktery umiejące wolę wacyj, że z wyglądu nosa zupełme lat-

Nie wiedziałam co mam zacząć WIO określić ludzki cbarakter ł. te nos 
robić. Poszłam do szwalni wolsko. ma bardzo wiele wspólnego z charak· 
w.eJ. tam byłam trzy tygodnie, ale Wolna f11r.JJfnJDO terem kobiet: 
wle~eJ nie było możliwe. Te pfe-

~~~f:rc:::;~T~ t~c~: :~I,ct~~~ t,rtiech się Pan p -godzi z żoną 
rą mi zostawiłeś musiałam sprze. Książę Walji 

------

dać I buciki sobie kupić, bo pr.awie! dBa dobm-o cizie.:".'.. w roił •.• grenadiera 
byłam bosa. P6inleJ Jut sama nic "Smutna Reginka" z ŁodzI. Droga !proszę się niemi ze mną podzlellć, a po Jeden z ucze6tnik6w <XSItałn1JeQ wo;n)' 
nie tnialam a po paru dniach pasz. ' panno Reginko, chcę Pani pomóc. Nie wspólnej naradzie 'lastanowl'l11Y się ja-
łam do zakładu dentystycznego la. będę szczęd'liła starań i trudów, ażeby kie poczynić dalsze ikroki. Wierze Jed- we W'SIpO~ch &woich qpowLa.da 
ko asystentka. Tam mi było nieile, I się nam razem powiodło odnal,eźć ta- nak, że uda się ~ani odnalefć Jej tatu- dekawy iII1/cyd.ent. 
miała!" 3 tysiące mle5łęczr;tle, ale tusia Pani. Naraz,ie niech Pani napisze sia, ku Waszej . wielkiej wspÓlne) rado- Lekamz iedJne.co z odJd..dał6w, clZło-
ale nrestety. krótko się cieszyłam. b l' t t k j_l ... ~ P' . ł ś' C k li t l d l wiad _...A. 5 

S d i d ł ł oko. o szerny .IS, a , Cl!I\ ~v am napis a a 'CI. re am na s a sze Ou~ct· wlek ltloaOIg6ł bardzo uF;: ei-my i grz.eczny 
• a~ zarzą . ca n e awa m sp do mnie, I wyśle go do konsulatu pol_ ~.~ , . . . 
lU ,stawiał propozycJe • . których skiego w Berlinie. (Bliższy adres nie Pan Andrzej 1(. w Warszawie- Je!eli po m~ śmadMlilJU ~ ruepl"Ze&paneJ 
przyjąć nie mogłam, myślę. te się potrzebny). Do listu niech Pani dolą- dziecko Jest Pana, nic panu nie pom'Ożc ; nocy, usiłował z,acgrz.ać SOlę ohOO<. małego 
domyślasz. I zn6w speszona nlepo. czy wszystkie <iokumenty jakie Pani i. musi Pan alimenty na wychowanie ogrus1:m., Na,gle dr:zwi, prowadzące dQ po 
wOdpzóe!1iel '!1 ;r6clłf" I do ~o~u. mamusia posiada, albo dokładne ' odpisy dziecka płacić. Radzę jednak nie clopu· kOlju, otwoNyły się z tr,z,acs1dem i snowo 

~ zn P:~ Wkt~ m des ąt
ce

ł y am z doku. mentów (listów z podaniem do- szczać do spraWy sadowej. Nlecb sic cl.owa.ny tem przedą.g zrrucił ze SttołoU 
tej pensII. urą os a am w za· kl d ód' i k P lubOWnle mn. odzł ł da' , 
k!adzie. I zn6w zostałam bez pfe. da~ n~o lł;;~~~ne~~~ą~~u, :~;o~:i tein ~ć ze' Iwy~b I~Cb zaroł,~ wsz~ patplery doktora. 
mędzy. . .. (skąd adresowacnoe) 1 nazwy pułku. Przy ków na wychowanie Waszeg'O dziecka, - Czy komendami ~e6t? - z,a!Pytał 

Pisz czesto CO U Ciebie słycllać, pusz.czam, te mamusia winna posiadać Sprawa s~dowa pociągnłe za sobą Zibę- młody g.renaJCłJj«. 
' ·(ochany. te wszystkie dane. Niech Pani to wszy- dne !koszta, kt6reml Pan 'ZOsanie obci~-

Twoi~ stIro wyśle listem IPOIe conym. rony. I - Niema go, - odpowioedz.ioał o.str-o 
MlIia, Gdy mamusia Pani nie znała dokta- Może Pan Jednak spr6bute JesZCtC l~a.r,z. - Ale pt"OoSIZę porze.deWlSlzystkite>m 

Echa wizil lokalnlł 
w Brzuchowicach 

W ciągu krótkiego zatem czasu oa 
'''yjazdu Erwlna z' domu rodziclJelskie­
go - stosuńkl - jak widać wyrafnie z 
l'stu, który podajemy w wiernym od. 
pisie - zepsuły się p,owatftłe. Ojciec 
nie Ir,Od7it się na to, by synOWI i w.nuk 
otrzymywali bezpłatne utrzymanie. Rl-

dnego nazwiska, to niech Pani IIUlpisze pogodzić się z toną, przynaJnmiej dla zamknąć drzwi i z.ebrać w.sz)'1s1ki1c pa­
do S'Lpitala we Wrocławiu (Breslau), te dobra dziecka, kt6re wychowane w nie· I pi.ery, A zacndm pan wyjGUe, proszę mi 
podczas wojny leczył się tam ranny tol- zbyt moralneJ atmOsferze, mote prze-I odać gaoz.e.t ktA I !._, ~~,,:u 
nłerz, którego fotog.rafJę wraz t datą Jąć słe tłem! nałogami. Przypuszczam, p ę, ~ra z eClICU.a na }.TV'\.Llogę 
pobytu w szpita~u Pani przesyła, z pro- te Jeśli zamieszka Pan z żoną w War- Grettla,Qje,r spełnił posłUiszni'e roZlkacz. 
śbą ateby podano Pani bliższe dane szawie. :z;dala od wpływów rodzinnych . Kiedy podnosił z z.iemi ro.z"'zucone pa­
owego raooego żołnierza. Datę pobytu Wria Pana zmieni się w7rrlc0 '1 111 Nie~o pilery wszedł kom d t . -k "'t 
w S'l'P'italu zna}dzie Pani chyba na po- i do dalszych scySyj nie będzie 'loch n-' . en an I u na/Jw! -
cztówce, albo fotografji przesłanych ze d·l ić. Niech Pan się Jeszcze n<ld (GIn za. sz·emu za/kłOipotanlu lelkarza, pr7yvllrtał 
sZJl)jtala. Jeżeli ma Pani jeszcze jakieś stanowi·.. ttpt',z,ej.mie tołnierz.a, którym oka·z.ał Scię .. 
wątpIiwości, Ciroia Pamo Reginko, to k~ W. 



ilka • n zna w Krakowie 
Dalsze spotkania o mistrzostwo niższych klas -

łtAl(OAH - WlELIClANKA 0:0. 
Me·.;z ó pozostanie w klasie B między naj­

pj wiltniejszyn11 kandydatami, prowadzony był 
IV osttl m tempie, Ataklobu dwżyn, a głównie 
1-1 a k.o a hu, zaprzepaśclly wiele dogod.nych Sytu­
~j(':YJ pód!1ramkowych. Na 25 minut przed koń­
c('m zawllc!ów. miar miejsce ciekawy i rzadki 
IVYPi?dek. 1\1IanO\\lI~!c bramlmr.t Wieliczanki w 
PQ~sJ(Qku do piłki ta \\lIsi prtet chwilę na jXl­
;:>rzt.":",!C!: bramki. co sł]owodowalo jej zawalenie 
Sle, \\'obee czego sędzi:!. p. Sławkowski przer­
wa! z;:: \\rody, 
, W, O. i D. będzie miał do rozstrzygnięcia 

cIEkawa sprawę. 

SIŁA II - GARBARNIA Ul 1=0 (0:0) 
J~d,yt1~\ bramkę uzyskał Spira, Sędziował p, 

.\IKr. 11etlnan. 

GARBARNIA Ib ~ KORONA 2:t. 

dna nie peszy się utrata bramki, pOOwa!a swe 
ataki; z którYoG:h padaJa pO<! rud dwa ioaje. 

W drugiej pOłowie taWodó1ł więcej z Iry 
maja. gospodarze I t1lly~k!ll" w tel fazie dtł5Z~ 
dWie bramki, Ataik Bocheńskieao ~rał bar<lzo 
chaotycznie i nie bYł w :danłe ury&kać mimo 
heroicznych wysiłków J'OI)rlWY wynl,ku. 

Bramki dla Krowodrty utY$kaH Old a (IM. 
hater dnia) I Molenda, 5ędzlowal wzorow() 1'. 
MohYła. PubllcznoŚl:l 8DOfo. 

CHEŁMEK - ZWIERZYNIECki 3:2 (łt2) 
Nowozalozony klUb przy fabryce "Bata" w 

Chelmku prjkonal PO bardzo ladnej ~rz,e silny 
zespół kta,kowsklel A kła~y ZWierzynieckiego 
w stosunku 3:2. 

Do przerwy grl. należala do krakowian, po 
przerwie gra'cze Chełmku zabrali ~I. do lene­
rałnej o!enzywy, uzyskUją'; zaszczytny wynik. 
Sedziowal P. Konigsberger. 

POLON.JA - Z, f. O. 0=6 
Dogrywka półgodzinna dwuch zespołów B 

klasowych. Poprzednie slX>tkanl& jXlwYbzyćh 
drużyn prterwane zostalo z powodu ulewy. 

Sedziował P. Weinreb. 

MAKJ<ABI KOMB. - PATRIA 1112 (2:1) 
Makkabl od-l1losła lekko zwydestwo nad 

słabo graiace. d1''1ltltna PatrJl. 
Bramki strzelili! filba'1lłl1 a, f'lnk I Aprt1, dla 

PatrJi Samborski. Sęd~lowa! P. Wlktorowlc.z, 

PODGÓRZE Ib - WISŁA Ib 3'2 (311) 
Podgórze zaprezentowało się znacznie 1t«)lel 

od Wis/y. W Wiśle glrały dobrze jedYl1ie ty;lko 
tyły, natomiast atak był za mało w akcil. 

Po przerwie drużyna Wisły grala st>tawnlel 
lecz wszrstkie ataki od~arowuje świetna obro­
tła Podgórza, Bra·mkl uzyskali dla z'WYel~teów 
Guzda, lia'1l5ner i samobójcza, - &a Wlsly Sa· 
jorek i Cisek z karne.go, 

Bardzo dobne sędziował 1). Cento,r, kt6ry 
bYł zmuszony wrlduczyć gracza PodróTZa 
Grabiarza. 

"Od pierwszej chwili widać bYb u Garbarni 
! ' l c s ł~: ch:1.tle zacie:cie, ora,z zdecydowaną wol<; 
Z Wrl:!(~stwa. Podczas zawodów doszło do nie­
SZI::zęśli~vego wypadku. mianowicie: znany ligo­
\\:!€c ~II, 40znał w zderzeniu poważnej kontu­
l)! ręki, 

Sędziował p, Merwin. Bramki uzyskali dla 
Garbarni Wal!c-kl, dia Kor~ny Czub ryt. POdgórze.... arbilrnla i Pogoń .... Wisła 

WA~EL - ORIEGÓRZECKI,1:0 (1:0 , Dwa sensacYJ'ne mecze piłkarkie w Krakowl'e P JWy lsze za wody miały przebIeg dość CIC-
ka" y i żywy, ale l1a wysokim poziomie nic I W środę dnia 1 listopada br odbe-
sto/y, Wedh!!I; przebiegll gry powinien Wawe', d . d \' K'k i 2!tl\c;'nie wyżej wygrać, gdyż był zespołem ą SIę wa meCZe ~gowe w ra owe; 
I~psz.vm. Hdyna bra,mka padla ze striału sa- Podgórze spotka SIę z Garbarnią, Zas 
nlolJó,iczego. S~dziowal p. Heitl1er. Wisła rozegra ostatni swój mecz z 

I<~aEL - BOREK 611 (S:J) lwowską Pogonią. 
Kabel grał we wszystkich liniach bardzo .. M~cz Wis~y. z. POg?l1i a.. f!1oże wyło­

dOJrze. zaś Borek zaprezentował się nieszcze- niC mIstrza LI~I, Jak rowllIcz mecz Pod 
~Óll1lE., il sp~cjalnje słabo przedstawia/a się linia I' górza z Garbarnią może zadecydowa~ 
Pómocy, ktora , kur':zowo trzymała sie tyłów, O spadku jednego 1. nich do A klasy 

Oba mecze są zatem bardzo Intere­
sUjące, gdyż walszy się o niezwYkle 
wysokie stawki. 

Początek meczu Podgórza z Gar­
barnią o godzinie ll-ej na boisku Pod­
górza przy ul. Dekerta. Mecz Wisty z 
Pogortią o godzinie 2.15 na boisku 
Wisły . . 

zupełnie Za nanl!l1ając o ataku. •• 
Bramki ttzy bil dla zwycięzców: Rusin 2, - --··:u:--

Pazdro 2. Jurek I OrotYt1ski Dobrym arbitrem 
( każa! SIC: P. Trallbman. . Sędzia Hausman Reprezentacja Łodzi 

!,RAONIClANKA - MOŚCICE 3:2 (112) obrazU się... zwycięża we Lwowie 

Delegaci Czarnych 
Da ' meczu Podgórze-Strzelec 

Na mecz Podgórze - 22 p. p. Strze­
lec, przyjechali specjalnie delegaci 
Czarnych ze Lwowa, którzy do pauzy 
mieli nadzieję, że zwycięzcą będzie 
Strzelec. Po przerwie, kiedy Podgórze 
strzelilo dwie bramki delegaci lwowSCY 
z rzadkimi minami opuszczali boisko, 
drhc o losy swego klubu, 

Rumunja-Szwajcarja 
2:2 

W Brnie rozegrany został ubiegłej 
niedzieli eliminacyjny mecz piłkarski o 
mistrzostwo świata, który po zaCiętej 
walce zakOńczył się .wyni!kiem remiso­
wym 2:2. 

Finały w grach 
siatkówki 

Rozgrywane w niedzielę finały gier 
w siatkówkę w YMCE krakowskiei 
przyniosły następujące wyniki: 

W dwójkach pań: zwyciężyła para 
Cracovii w składzie Kamińska - Kęs­
kówna, pokonując drugą parę Cracovji 
w składzie Podorska - FYtlówna w 
stosunku 2:0. 

W dwuJkach panów: faworytowana 
para CracovJi Lubowlecki I - Dudek, 
uległa parze Y MCI, Sto ck - Czyński, 
także w stosunku 2:0. 

Rozgrywki powyższe zgromadziły 
wielką ilość publiczności. oklaskującej 
piękne zagrania najlepszyt!h siatkarzy 
krakowskich. ' 

Przed spótkaniem 
Wawel-Wisła Zawody eliminacyjne o wejście do klasy B. k l'ruZyna Pradniczanki była o klasę lepsza od Mecz Podgórze - 22 pp. Strzelec., Reprezentacja kobieca koszyków i 

\\oście I zwyci~stwo jej ani na chwilę nie ule- mint sędZIować p. liaUSn1m1, który do-! ł..odzi hawih we Lwowie, zwyciętając W sobotę odbyło się losowanie go-
~a/~ wąt.pJiwoścl. d " ,stal zawiadomienie z P. K. S-u, że po- i miejscową reprezentację w atosW1ku spodana zawodów bokserskich, mają-

. t.rzewaga gospo arzy przeJawlla się w !J~z- W V7snr mecz ma odbvć sIę o godzinicl34:14. cych się odbyć w dniu 5 listopada po-
U}'spozycii strzalowej. . , 11.30 przed pol. W meczu hazeny todzłankl zwy~i~· mIędzy ~.slą l Wawelem, gdyz lak II} e., kornerach nJewY~Y5kanYch wskutek nle- ' ~ J,f,f- ""ol " f'. .t f ..'.. . . ' . 
. eum~i u'zyskali, dla Pradn.iczanki: Pazu eJ}, , ~tiaw~,n:wn PT.zyjccliał na boisko\ żyły w stosunku 11:6 a w meczu siąt ... ~<tam9 wprzedni ten mecz uchwałą 
~awttla I S~achowlcz. - dla Mościc Kozioł i dowiedział się, ze mecz jest popołudnlu, I k6wkl żetiskiel Łódź odniosła rÓwnie! ' P. Z. B. 'ZOstał' 1lineważnionY. 
,ozub. SędZIOwał bardzo dobrze p. Zaplor. wobec czego zabrał się i odjechał, tlie\ zwycięstwo w stosunku 2:1. W wyniku losowania, gospodarzem 

KROWOORZA - BOCHE~SKI 4:1 (2:1) zjawiając się więcej na boisku. - został Wawel, który powyższe zawody 
Zawody o wejście do klasy A. Krowodrza ZapropOnOwany przez oba zesr>oły' urządza w hali Ośrodka Wych. fiz. 

r.,!') ~em zw.\'cj~stwie !!la zap~wnione miejsce w p. Seidler z Krakowa, poprowadził ten I Za rząd Polskieg-o Związku Bokser- przy ul. Zwierzynieckiej 26. 
k~asle A, W pierwszej połOWie m~czu, gra ,Pro- mecz pierwszorzędnie trzymają~ oba skie~o ustalił now~ termin mistrzostw Zwydęzca tego meczu spotka się w 
\\ ad'zon" byla cały czas w szybklem tempIe, a ' ' " I ' . h k" . P d . b G' . ' sytuacje zmieniały się' błyskawiczn ie bramkami. zespoły w ryzach, me dopuszczając do /' Jnl\'sersklc, tore odbędą SIę w ozna- mu 12 m. z edallJą o mIstrzostwo 

Piel~ wsza. Iitamkę uzyskal! goście. Krowo- ostrei ~rY. niu w dniach 2, 3 i 4 marca. drużYnowe Polski. 
M ew • 

• JÓZEF DOBROOOST, wania. W ostatnich latach, kiedy pań-
stwa europejskie rozpoczęły silniejszą 

P-ekło B-' h NI I I" walkę z handlem żywym towarem, I ~ ~ Ue ewo n c wprowadzono kontrolę na statkach a ze 
ł' b U 11 • swej strony wiele państw południowo .. 

Sensacyjny reporŁai, odslanialący taJemnłce handlu amerykańskich ograniczy to wydawa-
"żywym towarem.... 3) l1'Ie wiz lub też całkowicie odmawia 'wi-

zy samotnym kobietom, nie Jada,cym do 
Kiedy zostaną przywiezione na mieJ_/ ORGANIZACJA HANDLARZY 2YWE. swych rodzin. Dlatego tet handlarze ce-

~ce przeznaczenia również tam ha n- GO TOWARU. lem umożliwienia przejazdu swym ofia-
dlarz nie wtrąca jch do domów rozpu- OrganizaCja handlarzy żyWym to- tom biorą z niemi śluby. Zresztą trud-
sty. tylko zos~awla na. pastwę losu, l warem jest bardzo silna i rozgałęzióna. ności pokonują pieniądze, któremi han­
podczas gdy Jego spólniczka roztacza W Europie działają dwie takie organi- dlarze rozporządzają w dostatecznej 
n~d .dzi~\Vczyną., nie widzialną opiekę. i zacje: zachodnia czyli francuska, skła- ilości. Pozatem jeszcze jest szereg spo­
;:J~\Vla Sl~ n~gle J~ko dobry duch, udZIe dająca się z francuz6w i włochów, sob6w dostania się na terytorjum 
I~Ją~ u Siebie bezIl1teresownego schro- działająca głównie w krajach romań~ państw o ostrych przepisach wizowych 
nlenla. skich i organizacja wAchodnłl. dzlała- do jakich np. w ostatnich czasach nale-

Natllralnie, że dziewczyna w oocym jąca w krajach słowiańskich. W tej ty Argentyna. Handlarz wiozacy "to­
ląaju, nie wtac1aia,c miejscowym języ- ' głównie biorą udział obywatele polscy war" do Argentyny, jeżeli nie uzyskał 
kicm. nie ma żadnYGth szans otrzyma- i rumuńscy. dla niego wizy wiazdowej, "wy lado-
1';8 posady, zadtuża się u swej opiekun- Organizacje posiada;ą wpływy i ka. wuje" go w Montewideo, stolicy Urug­
~i i po pewnym c,zasie, pod wpływem pitały, aczkolwiek większoś~ handła- waju, oddalonego o 8 godzin Jazdy pa. 
I1rlł11thv. presii moralnej czy nawet rzy prowadzi handel na: własna rękę, a rostatkiem od Buenos Aires. Otrzyma­
,v l'Mb. decyduie się zostać prostytutką tylko w razie potrzeby ucieka się do nie wizy, urugwajskiej nie przedstawia 
'\ -e wskazanym przez swą opiekunkę pomocy organizacJI. bowiem trudności. W UrugwaJu mają 
. lrjJ11l1.. ." Handlarze h'wym towarem są tet handlarze swoje sp'ólniczki, u kMrych 

Rzadkle są wypadkl, żeby obalamu- przeważnie współwłaścicielami dom6w "towar" mieszka przez przeciag dwucli 
'r;nej przez handlarza dziewczynie, publicznycli, lub mężami współwlaści- tygodni, poczem otrzymuje "cedula 'de 
-'I'?ywiezinnej do Ameryki, udało się ciełek 'które jednocześnie są prosty tut- identidad'" urugwajskie świadectwo 
'''''''rócić do kraju i domu rodzinnego. karni 'w swych zakładach. Hand1a,rza. tożsamości, na zasadzie kt6rego moż­
'Od':('ry'~l a tu rolę ~ak niemożno~ć finan- mi są niejednokrotnie młodzi, priystoj. na wjecliać 'do Argentyny. 
sowa, Jak równlez wstyó. ni i bardzo eleganccy mężcty~nl, a Co 'do przewozu morstdlego - to 

Czasem doriero po latach, jeżeli wszyscy hanoi arze o(1znaczaia sle roz .. liandlarze żywego toW8Jn! nie napoty­
d7iCWCZVI1:l na prostytucji zrobiła ma- rzut'Ilością i wielką uprzejmością w sto- kają na trudnoścł; kompanIe okrętowe 
i ' l tek, pod wpływem odzywających się sunku 00 kobiet. Na brutalność pozwa- bardzo chętnie kafdego przewożą, kto 
l!C711Ć rodzinnych wraca do kraju. O lają sobie dopiero wtedy, !1;dy kobieta tylko ma pieniądze. W stosunku do "ży­
wiele częściej wracają te, które wy je- całkowicie znajduje się w ich rekach i wego towaru" nie maja. żadnych uprze­
('hały z cala świadomością celu podró- niema obawy, żeby mogła się zwrócić dzeń. Najwięcej przewożony jest ,.ży­
h' i za Zgoc! ;1 swe i rodziny. Czasem je- do Dolicji. I wy towar" na linjach angielskich i fran 
rlnak i one tak się wciągną do swego 0- Największą tru'dność dla handlarza cuskich. Inna kwestia, że policja śledzi 
h\fdne~(\ pIC' ' c'd e ru. 7e już więcej do ro- nie stanowi zdobYCie .,towaru" lecz dO-J' handlarzy żywym towarem i r6wnież 
d ~inY n- ': \\' I,' : ;:; ł starczenie go na miejsce zapotrzebo- na statkacD następufe lm na pie.tv. Dla. 

tego też handlarze zazwyczaj mają na 
okrętach przekupionych, oddanych so­
bie niższych funkcjonarjuszy załogi o­
krętowej, którzy pilnują "towar". Nie­
raz bowiem handlarz obawiając się ścią 
gnlęcia na siebie podejrzeń tainej policji, 
znajdującej się na statku, zrywa całko­
wicie kontakt z przewożonemL kobieta­
mi, udaJąc, że wogóle ich nie zna. 

A towar trzeba pilnować, teb'y się 
przed kim nie ostrożnie nie wygadat lub 
też żeby jaki konkurencyjny handlarz 
nienależący do organizacji nie ukradł 
.,towaru", czyli poprostu nie namówił 
do swojego zakładu, obiecując lepsze 
warunki. A schronić się w jakimś kre­
sowym mieście w 'Argentynie, gdzie 
też sa. "domy", nie jest trudno. Czasem 
wieziona ofiara może się zakochać w 
którymś pasażerze i i odstąpić od za­
miaru pójścia po haniebnej dro·d,ze. 

Jeżeli handlarz jeazie z kobietą sp'ól­
nie na statku, to odgrywa role ojca, 
starszego męża (jeżeli jest starszym 
człowiekiem), brata, dyrektora swej 
sekretarki I t. d. Zazwyczaj jest b'ardzo 
czuty, uprzedzająco grzeczny dla swe­
go ,. towaru", ale stara się by jego ofia­
ra 'J~knejmniej przebywata na pokta­
d,zie, trzymając ją zamkniętą w kaju­
cie. 

,,'lywy towar" jest wywożony nie­
tylko doArgentyny -- jak to się u nas 
przypuszcza - lecz f o cnt::'ll;o szeregu 
państw polnr!n io wo - 8n1 p "Ykańskich, 
jak Brazylia. Urngwai. Chili. Buenos 
Aires jest uważane za centrale organi­
zacyj handlarzy żywym tQ,warem, w 
której zawierane s ą wszelkie tranzak­
cje. 



obo cy p b wełn e o c onoJący mo eol w c r 

Na tle zatargu o płace robotnicy kalifornijskich plantacyj bawełnianych porzu­
cili pracę. Pomiędzy strejkującymi a łamistrejkami doszło do krwawych zajść. Zdjęcie przedstawia emocjonującą prod ultcję napowietrznych akrobatów cyrko 

wych, która zapiera dech u wszy sUdch amator6w silnych wrażeń. 

Lind ergh Je ł 
me y r , 

ata strof F ·a cJ I er dla 

Po zbadaniu przez Lindhberg6w tras) 
powietrznej do Europv PółnOcnej mało 
żonkowie odbywają obecnie drogę po. 
wrotną, lecąc z Southampton do Ame· 
ryki. Na zdjęciu Lindbergh czyni ostat-

W Hcliywoodzie, gdzie dziś jeszcze przy 
llrzewa słońce, piękne "girlsy" trenuję 
na olbrzymim stadjonie do zdobycia mis 

I. _ łnostwa na ,,3zósłce". 

nie przygotowania do lotu. I 
Na zdięciu widzim okro n' obraz -znis lczenia wołan 
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katastrofa kOlejową I 
:&l • 

Codzienna nowelka "Expressu" \ł.lzrok jej tęsknie zwracał się ku I - Co pan mówi - rzekła. - Ten 
półmiskom, stojącym na stole, ku sm1-lpan i ta artystka? 

..., • ,/ e. • . d ' · ' cznemu mięsiwu, szparagom w kremie, - Tak. to przecież znana rzecz .... 
",a. ~O(~eHIOJlJna ,,(.ę~,a sał<1cie w maśle i t. d. I' Spojrzała na Liii . Marę. Ujrzal~, 
, . , , '". -A równocześnie spoglądafa z coraz Jak młoda artystka J~dta swobo~n~e 

. Pa?1 Stefanja. !mała 40 lat. O t~m! p ~le musI.my . popełmć medyskreclę. i bardziej wzrastającem uczuciem nie- ~szystko. Tak, gdy SIę ma dwadzles-
wiedZiała tylko Jej metryka ur-<;>dzema. I ~ am StefanJa m~ał~ .kochanka. I gdy j chc;ci na stojącą przeJ nią lemoniadą I cia lat.:. . . 
Paszport wskazywał 36 - ~akIe małe i k?chane~. mówIł Jej: Jaką ' ty .n:asz bez cnkru. Lecz przypomniała sobie u- WZlę!~ pudermc:okę.. W małym l~­
fałszerstwa u pięknych kobiet są do-: piękną hnJę pleców, wystarczyło . Jej te kochanego i natychmiast odwróciła I sterku Ujrzała swą PIękną, lecz me 
puszcz~lne. !ej l?ąż uważa!, że. ma ona I ~ zupełności, by, heroicznym wy,sił- głowę, popijając swą lemoniadę. I pierw.szej mł~dości twarz. Nagle przy-
32. P?mewaz wl,e~zył wszystkiemu. co loem ko?ty~uowac swą metodę: . Nagle otworzyły się drzwi wejścio- pomTIlał~ sobIe s,wą metrykę ~rodzema. 
mÓ\Vlł~. ,W dZlen wyg~ądata tJa ~8" NaI.ezy J~dnak zazn.aczyć, ze ·pam we. Do restauracji wkroczył młody i ~as~ępllle pomyslala. ? os!at~lIch ~atacr 
P? 0lbledzl~ ,na,. 27, . a ,:,TJeczorem mkt Stefanla lubl,t~ ogromme to wszy~~ko, bardzo eleganc~i f!1ęźczyzna. D~skona I zycla, o ~atach ~ę!{l I posv.'l~cenIa dl~ 
mc c.albJ,' Jej \\lęc.eJ nlz 26 Ia~. z, czeg? mUSiała. rezygno~a~. Cl?r- le zbudowany I nIeposzlakowame u- utrzY?1allla n:odneJ sylwetki. Przy 

P~m Stefa~Ja stanow;la '!ł~ór pl~ła ~lewymOWTIle, r;~y WidZiała, Jak brany zwracał na siebie powszechną pomn!ała sobIe wszystko. co UCZYnIła 
~odneJ s~lw~tkI. ProwadZiła sCls!e Jej mąz .z~Jada ,sp.okoJ~le słodycze. .. uwagę. dla llIeg?.... . .. . 
~letycZ?e zycie wedł~g, .zasady: nIe Ale Jej poswlęcem~ byto .sowlcle A przy ;ego boku kroczyła zachwy . Rzuc~ła spoJrzenIe, w Jego stronę. 
Jcdz ~71ele I zachowaj hm.ę. wynagrodzone. Ody zJa.wlała Się w sa- cająca blondynka, niezwykle smukła. yJrzała lmpert~nenclG ,wzrok. I na~le 

Kazdego lata była pacJ~ntką s-łyn- ~onac~, wyglądała przy mnych , ~amach, Spojrzał w kierunku stolika. przy l~kgdyby pOWZIęła wazne postanoWIe-
nego l~karza w Karls?adzle, p~zepro- Jak rJlerwszo:zędny manekIn. zywce~ którym siedziała pani Stefanla i zmie- me, zawolała: 
wadzaJą~ego skuteCZnIe kuracłę o~- wycIęty z z~rna.lu l1!ód. W~Zystkle szal się. - Kelner, kartę ~ . . 
Hus~czaJącą. Z fantastyczną PI!nośc~ą zakłady kr~wleckl~ ubiegały Się o to. Lecz wnet z wytwornością świa- - Proszę uprzeJmie... Moze kawa-
odwIedzała dwa razy w tygodnIU łaz- by została Ich . kllJentką .. A kochanek towc'a " skłonit się i usiadł w innym lek chle?a Orahanf.i.: .. 
nie parowe. spog!ądał na nIą wzrokiem ' pełnym końcu sali. - NIe,. coś bardzl'~J real~ego. w,a.-

Podczas kolacji, śniadania i obiadu podZIWU 7:a kt6ry od?~tab'y , wszystko. Byt to kocnanek pani Stefanii, tróbka gęsIa z truf~a!1·l1,. puddtng z ryzu, 
na stole stała mała srebrna wa~a, dzię- Ale 1m surowieJ przestrzegała St' . k' h h b t ś' ł ' oblany czekoladą I smletaną, szklankę 
ki której odmierzony był każdy kęs. wszystkich zasad diety. tembardziej . o~une IC ~ac ~wanr y w CI~ ej szampana ... 

Znała się na witaminach lepiej. niż pragnęla najeść się do syta. Tęsknifa !,aJemmcy tak: ze l!Lkt me . zauwazyl Mąż spojrza'! na nią przestraszony. 
lekarze. Codziennie przychodził do za śmietaną, czekoladą. masłem, :l l.ego ~mIeSZ~ll]a. NI~t też me zauwa~ - Co się stało? 
ni.ej masażysta. by wyciągnąć jeden ograniczała się do wody, cytryny i zyt, ze ~anI StefamJa zbladła. gdy z - Nic. kochanie. Byłam wczoraj 
zbyteczny gram, który przybrała po- jednej 'ósmej banana. b~ta ~zmmkowana. u lekarza, który powiedział mi. że cza-
prudniego dnia. Ktoby się jednak spodziewa! takie- - ,' Oto ,sekretarz generalny banku, sami, prócz lustra trzeba zaglądać ... 

Ponieważ pozatem codziennie ćwl- go rozwiązania? Qurtwen - rzekł jeden z obecnych Nie dokończyła zdania. Zniecierpli. 
czyła w bi,egach, przed obiadem gim- Pewnego ' qnia siedziała wraz ze przy s,toliku - wraz ze swa kochanką, wością powstrzymaną przez dziesięć 
nastykowała się, a na kolację nigdy nie swym mężem w pierwszol'zednej 1 re- młodą ,artystką, Lili Marą. Żyją ze so- lat rzucHa się na podane do stolu je­
jadała więcei, niż pół jajka, miała syl- stauracji. Poprzedniego dnia miała wy bąjuz od roku. Szczęśliwi więc. Ale dzenie. 
wetkę. jakiej pozazdrościć jej mogły jecnać na sporty ' zimowe . ale : w 05tat- ona' go musi drogo kosztować. I nie dokończyła nigdy tego zdania, 
wszystkie kobiety świata. niej cnwili zaszła pewna' zmh;tna I,W • jej Pani Stefania czuta, że ,traci przy- które miało brzmieć: ... r6wnież do me-

Mąż obserwując codziennie tę gto-j postanowieniu. i oto w. to~arzystwie I tomność. Opanowała się jednak z wy- tryki urodzenia ... 
"dową kurację. p.róbowal jej to wyper- męł:.a i znaiomych udała się do restau- sitkiem. .Była prz~cież dobrze ulożo- Tłum. D. 
swadować. raCJI. na. Uśmiechnęła Się nawet. 
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